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We Wrocławiu.
Lwów d. 7. września.

Zjżzd cesarstw a niemieckich i ro­
syjskich we Wrocławiu zbiegł się 
z następującym i faktami. Anglia uzna­
ła finalnie auneksyę Madagaskaru przez 
Francy ę. Poselstwo brazylijskie we 
W iedniu ogłosiło w Fretndenblacie, dr­
ganie m inisterstw a spraw zagr., ko­
m unikat oświadczający, źe misya po­
sła włoskiego do Brazylii jes t na- 
wskróś pokojową; że poseł ten  nie 
wręczy ultym atu, tylko starać się bę­
dzie o nowe załatwienie w sprawie 
żałób w łoskich; że o wyprawie woj­
skowej (morskiej) rząd włoski nie my­
śli, że stosunki wzajemne obu rządów 
są nawskróś przyjażne i oba zarówno 
pragną pokoju. W szystkie legalne 
(członkowie sejmu) i rewolucyjne 
czynniki chrześcijańskiej ludności Kre­
ty  przyjęły, naw et z wdzięczośoią dla 
) locarstw ustępstw a sułtana, które od 
18 bm m ają wejść w ż y c ie ; natom iast 
muzułmań :a ludność Krety protestu­
je , oświadczając, że w danym stanie 
rzeczy m usiałaby opuścić Kretę, nie­
chaj przeto rząd zakup je j posiadło­
ści ;  p ro test ten wywołał niejakie 
w zburzenie międzj chrześcianam i; mo­
carstw a na wspomniane protesty  oglą­
dać się nie będą. Porta otrzym ała od 
m ocarstw dwie noty ustne (forma 
m niej uroczy sta od not pisemnych); w 
pierwszej przyjm ują one do wiadomo­
ści kroki, jak ie  Porta poczyniła dla 
powstrzym ania wykroczeń z K onstan­
tynopola, ale dodają, że poczekają na 
skutki tych kroków, robią zastrzeże­
nia co do ścigania za Armeńczykami 
w domach Europejczyków, a zresztą 
nie wdają się w rozbiór noty tu rec­
kiej z d. 28. z. m. W drugiej nocie 
m ocarstwa, opiąąajac się na pewnych 
poszlakach i dowodach, w ynurzają 
domysł, że rzeź Armeńczyków b ła 
przj gotowana i zorganizowana. W re­
szcie donoszą o p irrw szj m akcie p. 
.Szyszkina jako  czasowego kierow nika 
rosyjskiego m inisterstw a spraw zagra­
nicznych, że Anglia zalecała m ocar­
stwom nieubłaganie aż do ostateczno­
ści występywać w obec mocarstw, co 
jednak  mooarstwa na wmosek Rouyi 
odrzuciły.

A więc e cho wszędzie! Dzienniki 
też, zwłaszcza półurzędowo, wycinały 
w przeddzień zjazdu wrocławskiego 
kuranty  pokojowe, ja k  gdyby nigdy 
na inną nutę nie były nakręcane i z 
takiem  uniesieniem, że niewykorzenio- 
jia podejrzliwość ludzka gotowa się 
oglądać za tą  chmurką, z k tó r nagle 
wybuchną pioruny i uragany. Czy się 
ten chór poduczony zjazdem wiedeń­
skim, spotęguje po zjeżdzie wrocław­
skim, jeszcze nie wiemy. A. powinien- 
by się spotęgować — we Wrocławiu 
ze strony cesarza i cara padały wyra­
zy znacznie gorętsze niż we Wie­
dniu.

Już preludya urzędowe i półurzę- 
dowe berlińskie na wysoki ton p rzy ­
grywały. Urzędowy Reichsanzeiger z d. 
4 b. m. pisał sta tecznie: „Ich Moście 
car i carowa będą w tych dniach po 
raz pierw szy od wstąpienia na tron 
bawili na ziemi niemieckiej. Z rado- 
snem sercem w ita naród niemiecki w 
młodej, odznaczającej się tak  wielu 
cnotami parze panującej szlachetnego 
ayna Aleksandra III. i dostojną mo- 
narchinię ze  szczepu niemieckiego,

k tóra przy jego boku zdobi tron z a ­
p r z y j a ź n i o n e g o  państw a sąsie­
dniego. Przyszłe dni zacieśnią jeszcze 
więcej istnie.1’ący węzeł s e r d e c z n e j  
p r z y j a ź n i  między dostojnymi gość­
mi a naszą parą cesarską. Oby p e ł n a  
u f n o ś c i  p r z y j a ź ń  d o m ó w  p a -  
n u j ą c y c h  pozostała zawsze hasłem, 
pod którem  Niemcy i Rosya mogą w 
p o k o j o w e j ,  c z ę s t o  w s p ć  n e j  
p r a c y  poświęcić się wypełnianiu 
swoich zadań cyw ilizacyjnych14.

Dosadniej w ystąpiła 2ford. Ally. 
Ztg. w powitaniu tłustem i czcionkami 
ogłoszonem: „Odwidziny, jak ie  Naj.
państwo rosyjscy składają cesarstwu 
naszym we Wrocławiu, są pełną 
nadziei n.anifestaoyą s e r d e c z n y c h  
s t o s u n k ó w  o s o b i s t y c h ,  łączą- 
eyoh giowy dwóch państw potężnych 
dla dobra ich ludów. Jak przy spotka 
n iu  z czcigodnym monarcha Austro- 
Węgier, tak i w tych dniach dostojny 
dz erzyciel korony carów, znosząc się 
z naszym cesarzem, ohętnie się odda 
otusze, że usiłowania ku wytw crzeu.u 
trw ałego stanu pokojowego w Europie 
sfftią znajdą podporę w usposobień a 
naszego dostojnego monarchy.

„Gdy we W rocławiu oczy wyso­
kiego gościa spoczną na w o j s k a c h  
n i e m i e c k i c h ,  to zajaśnieje mu z 
widoku tych szeregów żywy wyraz 
potencyi nie wyzywającej, ale siobie pe­
wnej, k tóra w i e l k i e m u  p a ń s t w u  
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  W s c h o d u  
c z ę s t o k r o ć  okazywała, jak  cennem 
jes t p r z y j a c i e l s k o  w s p ó ł d z i a ­
ł a j ą c e  z r o z u m i e n i e  z a d a ń  
p o l i t y k i  r o s y j s k i e j  p r z e z  p o ­
l i t y k ę  n i e m i e c k ą .  Zgoła n i c  me 
przeszkadza Niemcom i Rosyi wzaje­
mnie szanować swoje interesa p o k o ­
j o w e ;  je s t to uszanowanie s i l n e g o  
w z g l ę d e m  s i l n e g o ,  połączone z 
duchem p r z y j a ź n i  s ą s i e d z k i e j .

„W cześnie powołany został, syn 
Aleksandro, III. do włożenia korony 
przodków na swoją głowę młodocianą, 
a już  po krótkim  czasie panowania 
jaśnieje w dziejach dni' naszych brzask 
sukcesów pokojowych dokoła imienia 
Mikołaja II. Oby długie błogosławione 
panowanie doprowadziło go do c e l ó w  
c y w i l i z a c y j n y c h ,  o jak ich  myśli 
dla swoich ludów ; oby mu dane było 
przy boku dostojnej małżonki, aby 
ujrzał s rój dom cesarski kw itnący i 
rosnący dla szczęścia Rosyi i pokoju 
świata I Tern życzeniem jako  szczerzy 
sąsiedzi witam y wysokiego przyjaciela 
naszego cesarza i wspćłulemienną nam 
szlachetną m onarchinię!“

Nie kcniec na tern. Z artykułom  
powitalnym, ale ustnym, w ystąpił tak ­
że cesarz Wilhelm, gdy d. 4. bm., w 
wilię przybycia carstwa, na bankiecie 
z okazyi odsłonięcia pomnika W ilhel­
ma I. we Wrocławiu, zabrał głos i 
między innem i pow iedział: Prowincyi 
tej danem je s t  byó świadkiem w i e l ­
k i e g o  w y d a r z e n i a  d z i e j o w e ­
go . Tutaj (na Ślązku pruskim) zawią­
zała się p r  z y i a ż ń rmędzy d w o- 
m a  a r c y p o t ę ż n e m i  (gewaltigen !) 
d o m a m i  p a n u j ą c e m i “ (pruskim 
i rosyjskim) itd.

W chwili przyjazdu carstw a do 
Wrocławia strzelano w Kielu z naka­
zu cesarza z dział okrętowych na w ia­
domość, że cesarz przydz.elił cara 
(« la suitę) do m arynarki niemieckiej. 
Godność tę piastował także Aleksan­
der III. Jak  wiemy, na bankiecie ga­
lowym d. 5. bm. cesarz w toaście wi­
tał cara jako tarczę pokoju, podniósł

zawiązanie najściślejszej przyjaźni mię­
dzy Wilhelmem I. a Aleksandrem III. 
na Ślązku, i prosił Boga, aby d 1 a 
d o b r a  E u r o p y  zachował cara. Car, 
k tóry  widocznie ham ując się, we Wje- 
dniu nie odpowiedział na wzmiankę 
ces. Franciszka Józefa o „przyjaciel­
skich stosunkach" — rozpiął się nieco 
we Wrocławiu i na „najściślejszą przy - 
jaźń" odpowiedział „uradycyjnemi u 
ezuciami". Jak wiadomo, przemowy i 
odpowiedzi przy takich okazy ach są 
z góry obu stronom wiadome — jeżeli 
we W iedniu car nic nie odpowiedział 
na wspomniane spokojnie wyrazy, to 
w s Wrocławiu może za mało odpowie­
dział na entuzyastyezny toast gospo 
darza..

We Wiedniu i W rocławiu car 
jeśli je s t w istocie takim  wielbicielem 
pokoju, jak  go malują — widocznie 
wszystkiego, co myśli, powiedzieć me 
mógł, co też dobrze zrozumiano. Taki 
cesarz Austro Węgier zresztą nie po­
trzebował tego, co chciał wypowie­
dzieć, stosować do życzeń kogoś choć­
by me wiedz;eć jak  potężnego, i po­
wiedział swoje, nie dbając, czy car 
może mu w tym  samym tonie odpo­
wiedzieć. Wobec gorącego w swoich 
przemowach c.sarza Niemiec, car m u­
siał i mógł wspomnieć o „uczuciach 
tradycyjny chf', zwłaszcza gdy ciągłe 
zachodziły pokrewieństwa między dwo­
rem rosyjskim  a niemieckim, zw ła­
szcza zaś pruskim. Trzeba pamiętać, 
źe przyjaźń Mikołaja II. jako cara na­
leży obecnie do Francyi, — więc gdy­
by car zechciał byó we W iedniu ser­
decznym, musiałby jeszcze serdeczniej­
szym być we W rocławiu, a cóżby w 
takim  razie pozostało dla Paryża ? Jak 
dopiero serdecznie m usiałby przemó­
wi s na toast Faure !

Tradycya tradycyą — 8 interes gó­
rą. Rosya potrzebuje pokoju, aby nie 
była zmuszoną przerwać przygotowań 
swoich górnolotnych, — je s t więc u- 
kładną dla Austryi i Niemiec Ale bez 
pieniędzy francuskich zamiarów swo­
ich zgoła prz oprowadzi ćby nie zdoła­
ła. Cc przeto powie-car w Psryżu ? -v 
na to czekać trzeba. Zgon ks. Łloba- 
nowa o tyle może ulżył carowi, źe 
bez m in istra  spraw zagranicznych w 
żadne zobowiązania, a więc i w Pary 
żu, wchodzić nie może.

Zewnętrzną stronę w izyty carstwa 
we W rocławiu, tak  przedstaw ia nasz 
korespondent:

Wrocław d. 5. września 
Przybycia carstwa oczek'wali w so­

botę rano na dworcu wrocławskim dy­
gnitarze wojskowi i cywilni, m iędzy 
którymi znajdował się komendant wro • 
oławskiego korpusu ks. Bernard saski 
i m ajningeński, ks. Hohenlolie, poseł 
niemiecki z Petersburga ks. Radolin i 
poprzedni ambasadorowie petersburscy 
Werder i Schreinitz. Obecni w W ro­
cławiu członkowie rodziny cesarskiej 
niemieckiej i saskiej z Meiniug< nu po 
jaw ili się z żonami i dziecin, Książęta 
Albrecht. Henryk i Leopold przywdziali 
m undury rosyjskie z błękitnem i w stę ­
gami odznaki św. Jędrzeja. Piętnaście 
m inut po ósmej przybyła dwukonnym 
pojazdem dworskim para cesarska. Ce­
sarzowa miaia na sobie toaletę z mlp 
niącego się jedw abiu barwy łuski ło­
sosia i po przybyciu na dworzec n a ­
tychm iast poszła ąię przyw itać z kre­
wnymi, cesarz zas w m undurze rosyj 
gkim wyborskiego puikn piechoty z 
wstęgą orderu św. Jędrzeja przeglądał

kompanię honorową, ustaw ioną na 
schodach dworca. Dostarczył jej ślązki 
pułk grenedyerów imienia następcy 
tronu Fryderyka Wilhelma. Cesarz 
pizyw itaf kompanię życzeniem : „dzień 
dobry, g ren ad jerzy !“ na co otrzymał 
głośną odpowiedź; „dzień dobry Waszej 
Miłości*1!

Carstwo przy by i z Brzegu jedena­
sto wagonowym pociągiem, R udy  po­
ciąg stanął, żołnierze prezentowali 
broń, m uzyki zagrały, a za carową w 
bkiłych jedw abiach wysiadł car w m un­
durze gr«nadyerów gwardyjskich puł­
ku im. Aleksandra wśród dźwięków 
rosyjskiego hymnu. Niemcy szeroko 
oczy otw ierali na widok purpurowych 
Czerkiesów przybocznych cara, którzy 
jeszcze podczas biegu pociągów w y ­
skakiwali z wagonów, aby gdy car­
stwo drzw i otworzą od swego prze­
działu, stać już w gotowości na roz­
kazy.

o serdecznem przyw itał iu się obu 
władców i władczyń i po wzajemnern 
przedstaw ieniu sobie świt, przeglądnęli 
monaichowie kompanię honorową, po- 
czem cesarz carowę, a car cesarzowę 
pod rękę podprowadzili do zgrom a­
dzonych nieco dalej książąt i księżen 
Pow itanie i tu  było serdeczne. N astę­
pnie przemanewrowała przed obu ce­
sarzami komj ania honorowa i nastą- 
pu odjazd. Pierwszy galowy pcjazd 
dworski) .sześciokonny, w którym  car 
siedział po prawej ręce cesarza Wil­
helma poprzedzał honorowy szwadron 
huzarów, obok zaś drzwiczek karety 
po stronie c ira  jechał starszy kon iu ­
szy h r Wedel. Ża drugim  takim  sa­
mym pojazdem, w którym carowe sie­
działa po prawej stronie cesarzowej 
Augusty, kłusował honorowy szwadrou 
gwardyjskich dragonów. Pojazd ten 
poprzedzał konny rotm istrz huzarów 
Szyła. W dalszych powozach odjec-Tała 
reszta gości. Od dworca aż do kw ate­
ry  cesarskiej tw orzyli szpaler gwar- 
dyjscy grenadierzy w tradycyjnych 
blaszanych czapkach, któ’ zy przoj eżdźa- 
jąeych witali ok rzykam i: hura. Po przy- 

pod letnią rezydeneyę cesarską 
pj. zaglądnęli cesarze w artę honorową 
i kazań jej przed sobą przem aszero­
wać, poozem cesarstwo wprowadzili 
oboje jarstwa do rezydencyi i tam 
krótką chwilę zabawili.

Po godzinie 10. oddali carstwo wi­
zytę cesarstwu Wilhelmom i razem 
z m mi wyjeehaP na przegląd woisk.

Car i cesarz Wilhelm byli w m un­
durach pruskich jenerałów, żony ich 
zaś przybyły na miejsce w sześciokon- 
nej karecie. Obie panie były w ja­
snych toaletach, carowa miała białą 
m antylę n& sobie, biało przybrany ka­
pę1 unik i białą parasolkę, cesarzowa 
zaś kremową mantylę, tak samo przy­
brany kapelusz i cytrynowo żółtą pa­
rasolkę.

Na czele wojsk, ustaw 1 m ych w dwa 
oddziały, stał następca tronu saskiego 
i m ejningieńskńgo ks Bernard, a gdy 
snostrzegł cesarza W ilhelma i cara 
otoczonych św ietną świtą, podjechał 
cwałem, aby zdaó raport. Obaj cesa­
rze przejechali przed frontem  wojsk 
przyjm owani głośnym i okrzykami h u r ­
ra 1 Trwało to pół godziny. Następnie 
wojska przedefilowały kompaniami a 
wreszcie car dobył szabli i przeprowa­
dził przed cesarzem Wilhelmem gre- 
nadjerski pułk p.ochoty swego imie­
nia. Cesarz Wilhelm znowu stanął na 
czele pułku dziesiątego i przeprowa­
dził go w defiladzie przed caiem  Mi­

kołajem. Obaj cesarze samtowali, prze­
chodząc, carowę i cesarzowę, k tóre 
stojąc w powozach przypatryw ały  się 
widowisku. Po piechocie przedefilowa­
li strzelcy, potem jazda, przyczem car 
Mikołaj prowadził pułk dragonów imie 
ni a swojej żony, a nakoniec artylerya. 
Podczas gdy się wojska formowały 
w kolumny batalionowe, podjechał ce­
sarz Wilhelm do 3arowej i żywo z nią 
rozmawiał.

Przed frontem  gw ardyi Aleksandra 
na czele wszystkm h przed nią zgro­
m adzonych oficerów przejechał przed 
paniami i cesarzem car Mikołaj. Przed

te r  w gmachu stymu prow n cyonai- 
nego.

Córkę carstw a Olgę odwieziono z a ­
raz w południe osobnym pociągiem do 
Kilonii do rezydencyi ks. Henryua w 
Ilem dsm arku, gdzie do niej rodzi.-e 
przyjadą.

Na suficie sali przyjęć w aparta  
m entach oddanych Mikołajowi II. wyo­
brażony jest na złotym  tle olbrzymi 
rosyjski orzeł dwugłowy, k tó ry  tam  
na życzenie cesarza Wilhelma ma na 
zawsze pozostać na pa n iątkę odwie­
dzin carskich.

Na dworcu było w yp’sane rosyj-

Buaapcszt d. 6 września. 
(Kwestya rozwiązania sejmu węgierskiego.

pierwszą kompanią tego pułku niesio-jj skimi wielkimi literam i życzenie „Bo.ie 
no wszystkie sztandary. Później zno-Scaria chrani“.
wu car poprowadził cwałem pułk dn. Całe miasto udekorowane Hagami 
gonów imienia swoiej żony, poczen [ irzybrało uroczysty i odświętny r ozór. 
równ aż cwałem przebiegła arty lery  * j j. Z.
i powózki. Cały przebieg przegląd' 
był spokojny i świetny, tylko dwa ko 
nie u dwóch wozów w ostatniej chwi-j 
li się potknęły i upadły, bez w ażniej­
szego zresztą wypadku.

Na trybunach ustawionych około j 
placu i na ulicach, wszędzie ludność , 
w tłum ach stała i głośnymi okrzyka 
mi wil ała przejeżdżających gości, do- Uwaga polityków austryackich prze- 
stojnikow, cesarzów, cesarzowe i w oj-;n iosła się na chwilę do Budapesztu, 
ska. Po przeglądzie przejechały obie od zachowania się bowiem sejmu wę 
cesarzowe popoa trybuny w ita i e gierskiego zależy i dalszy tok spraw 
grzmiącymi okrzykami, cesarz Wilhelm j  Austryi. Naj główniej szem tedy i 
zsś stanął na czele kompani sz tanda-'na jbardzie j interesującem  pytaniem  
rowej i tak wrócił do miasta. ‘je s t:  czy gabinet węgierski Ja sobie

Parada trw ała dwie godziny do 45 radę z obecnym parlamentem, czy też 
m inut po pierwszej, a ogólną uciechę go rozwiąże i nowe wybory rczpisze? 
publiczności popsuł tylko jeden nie- i Expose m inistra  Lukacza miało by( 
m iły epizod. Mianowicie komenda woj- kamieniem probierczym. Prasa opozy- 
skowa pozwoliła pewnemu restaurato - ' cyjna przyjęła je  niechętnie, ofieyalna 
rowi urządzić obok trybun  budę z pi- wpadła w zachwyt, a półurzędowa wie­
wem dla dorożkarzy, którzy ze cztery deńska zastrzegła się, iż ocen iane  ju ż  
godziny na skwarze słońca musieli dziś, przed załatwieniem kw estyi kwot, 
wyczekiwać na koniec u roczystości.; postanowień trak ta tu  handlow o-cło 
Tymczasem żandarm i, pilnujący po-;w ego jest przedwczesnem, albowiem 
rządku na placu, nie pozwolili otwo-1 dopiero w szystkie razem  wzięte przed- 
rzyć owej budy, bo — mark ietanom łożenia ugodowe mogą stanowić zu- 
wzbroniouo wstępu na plao ćw iczeń.' pełny obraz korzyści i ustępstw  jednej 
Widać 7 tego, że i w Prusiech jak  i i drugiej połowy monarchii, 
gdzieindziej rozum nie zawsze ch o d z i' W sejmie węgierskim  sypią się 
w parze ze służbistością. ; tymczasem interpelacye jak  z rogu

Obiad dworski zaczął się o godz. obfitości, co nie może być zbyt ilo - 
7. wieczorem, a parv cesarskie siaały brym  prognostykiem . Wczoraj odp
w środku stołu tak, że oLĵ  panie o- 
bok siebie, cesarzowa po lewej, caro­
wa po prawej. Car usiadł po lewej 
ręce cesarzowy, cesarz zaś po prawej 
carowy. Naprzeciw cesarza carowy 
siedział kanclerz Hohenlohe, naprze­
ciw zaś cara i cesarzowy książę saski 
i m einjngeński. Liczba wszystkich bie- 
siadrików  wynosiła 325 osób, a p rzy­
grywało, m uzyka 10. pułku grenadye 
rów.

Naturalnie wzniesiono odpowiednie 
i

wiadał br. Banfiy na interpelacyę dep. 
Szederkenyi’ego, k tóra opiew ała: „01- 
nośme do codziennych doniesień dzien­
ników, jakoby bliskiem było rozw ią­
zanie sejmu węgierskiego, zapytuję 
p. prezydenta ministrów, czy nie był­
by skł innym  powiadomić Izbę o te r ­
minie zamierzonego je j rozwiązania, 
jakoteż o program ie prac wyznaczo­
nych na resztę sesyi“.

„Na pytanie to tak  jasno postaw io­
ne — odpowiedział Banffy — nie mo­
gę dać równie stanowczej odpowiedzi.do okoliczności i jak  zwykle mc nie *rV “u .mówiące toasty. : Ustawa zasadnicza w jkaziye termin,

„ . j  , do ktorego sejm obecny trw ać w in<en.
Czas między paradą wojskową a Sprawą, czy nie należałoby wcześniej 
adem upłynął cesarzowi na prze- sej m rozwiązać, rząd się dotychczas 

jażdzce, carstwo z»ś oddawali w izyty n je zajmował, a wiadomości o tein 
księz^ m. Hohenlohe z Szyszkinem z  kół urzędowych — mówmy otwait<ie 
rozmawiali n_ konferencyi p rzesz ło , — z dzienników urzędowych nie wy- 
po g c'dziny* : szły. Co do program u prac, co obecnie

Po obiedzie przed godz 10. wyszło , na porządku dz^ernym je s t kw estya 
całe towarzystwo na werandę przyj nader ważna (uscawe karna), dalej bu­
rzeć się i przysłuchać wielkiemu cap- dżet nie mało zajmie czasu Izbie, a 
strz.ykowi. Ulicą owidnicką nadciągnę- wreszcie są i inne przedłrżenń czeka­
ły w szystkie m uzyki wojskowe pie- jące sposobnej chwili." 
szych i jezdnych pułków, p rzebyw a-; Następnie dep. Kossut interpelował 
jące we l\roo ław iu , oświetlone ma- czy rząd w kw estyi kwot będzie na 
gnezyowerai pochodniami, a w otoczę- deputaeyę parlam entarną wpływał a 
niu dwóch kompani piechoty i ze 
czterech set doboszów i trębaczy. —
Produkcye muzyczne trw ały  do godz.
11., poczem carstwo odjechali do kwa-
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Powieść z angielskiego
przes

s

M a r y  H u m p h r e y  War d.

(Ciąg dalszy.)

Ryszard widział tylko, jak  um iera- 
oj wyciągnął rękę, jak  gdyby szu­

kał ręki przyjaciela. Włożył więc swo­
ją dłoń pomiędzy kostniejące palce, a 

itatni ruch Hallina, jakim  usiłował 
irzycisnąć ją  do ust, został na wpół 
Irogi przecięty nieubłaganą dłonią 

imierci.
Tak więc wyznanie Edyty, uczy­

nione w chwili ślepego, nam iętnego 
eaufania, nie wydało żadnych owoców. 
Zostało wraz z Hallinem spuszczone 
do grobu.

III
— Zdaje mi się, że widziałam li­

stonosza, wchodzącego do domu — 
rzekła pani Boyce do córki a donna 
Marguerita daje nam jakieś znaki,

— Czy przynieść ci listy, mamo?
— Nie, dziękuję, pójdę sama.
Pani Boyce podniosła się i wolnym

krokiem zmierzała do domu.

Edyta patrzyła za nią, dopóki smu- 
kł postać w grubej żałobie i czepku 
wdowim nie znikła za szpalerem róż 
i geranij, otaczających drzwi domu.

Siedziały w sławnym ogrodzie ho­
telu Cappucini w Amalfi. Przed dwo­
ma tygodniam i John Boyce uległ cięż­
kiej chorobie. W listopadzie przeszłe 
go roku żon* i córki sprowadziły go 
parosta tkom  do Neapolu i tam  w ma­
łej willi zwolna dogorywał.

Ciężki to był czas i Edyta nie mo­
gła sobie wyobrazić, czy m atka Kiedy­
kolwiek zupełnie przyjdzie do siebie. 
Ona sama podczas długich miesięcy 
wytrwałej pielęgnacyi, k tórą z czasem 
zupełnie na siebie objęła, znalazła 
m oralną pociechę. Sumienie jej uspo­
koiło się, a wszystkie sprzeczności po ­
m iędzy n ią a ojcem przeszły w tkliwą, 
pełną miłości lito°ó,

A żona? Z boleścią poznała Edyta, 
że ostatnie te d n u  nie m iały owego ko­
jącego i pojednawczego wp pwu na 

i« tkę, jak i na nią wywarły Stosunek 
obojga małżonków, mimo ich wzajem ­
nej, lamiętnej miłości, pozostał do 
końca drażliwy. Zależność jogo od niej 
graniczyła z uniżonoś jią, j j  poświę­
cenie dla niego było zadz wiające. W 
ścisłem obcowaniu z rodzicami nie mo- 
rła ujść uwagi córki ta niema, ale 

gwałtow na walka, która ustaw icznie 
trwała, a której pochodzenia należało 
szukać w dalekiej przeszłości. Tysią­
czne drobne wypadki dzienne zdawały 
się j ą  codzień nanowo rozdmuchiwać.

I W skutek duchowego i fizycznego w y - ' 
’ silenia włos pani Boyce pobielał zu-1 
pełnie, a cała postać przybrała zna-] 

im iona starości.
Jak  wszyscy pra\. ’e suchotnicy,

! Jobn  Boyce z rozpaczą czepiał się ży 
cia i obawiał się śmierci, w końcu u 
snął łagodnie w ramionach żony. Nie 
wylawszy ani jednej !zy, sama za 
w arła mu powiek i oddała ostatnią 
posługę i teraz nie y idziałŁ jej Edyta, 
ani razu  płaczącej, a wiedziała p rze ­
cież, że człowiek ten był dla niej 
wszystkiem. Listy, ktć-e, jax  Edyta, 
sądziła, głównie pochodziły od rodzi­
ny, leżały nieotworzone w torbie. By­
ła bardzo skąpą w słowa i nigdzie nie 
mogła znaleźć spokoju. O przyszłości 
dotychczas Edyta nie ośmieliła sięz m ą 
mów.ó.

Po pogrzebie nap.sała pani Boyce 
natychm iast do adwokata nieboszczy­
ka męża i prosiła go o odpis testa­
m entu i dokładne podanie ich sto- 
senków finansowych.

Potem na życzenie Edy.,y poie- 
chała do Amalfi, a chociaż stanowczo 
za przeczyła, aby była chorą, miała w 
docznie zam iar odzyskać tam  w spo­
koju zdrow i_, aby módz przedsięwziąć 
jak ieś kroki na przyszłość, której u- 
kształtow anie się przepełniało 1 yłą 
mimowolną trwogą.

Gorzks tęsknota zawładła serc em 
osierociałej dziewczyny, podczas gdy 
m iękm w ietrzyk południowy pieszczo­
tliw ie muskał je j skronie. Wiedziała,

że m atka jej ule kocha, że nigdy jej 
nie kochała, a teraz nawet nosi się 
z my°lą opuszczenia córki. Hallin nie 
żył — czyż nie było już  nikogo, kto- 
by ją  kochał, nikogo, ktoby m yślał o 
ni ij ? Lita Macdonald pisywała do niej 
często dzikie, rozm arzające listy, Edj1- 
ta  oczekiwała ich z tęsknotą i odpo­
wiadała jak  najserdeczniej, ale Lita 
wyjdzie wkrótce za mąż i ta przyjaźń 
znajdzie swój koniec. Edyta nie ukry 
waia przed sobą, że głównie treść 
tych listów sprawiała je j przyjemność. 
Ryszard Rneburn — nie mogła go so­
bie wyobrazić pod innem nazwiskiem 
— baw ił w Londynie, oddawał się po­
lityce i często przebyw ał z Litą. Pra­
wdopodobnie ju ż  nigdy w życm nie 
zetkną się ich drogi.

Myślała często o wyznaniu, uczy- 
nionem przez nią Ilallinowi. Nie wpa 
dło jej wówczas naturalnie na myśl 
żądać od niego tajemnicy. Podobne 
wymaganie od umiers jąeego byłoby 
czemś niewłaściwem. Poszła poprostu 
za wewnętrznym , tajemniczym  głosem, 
który je j nakazał opowiedzieć mu, o 
enem wiedzieć pragnął, a w chwili 
uniesienia nie pomyślała o dalszych 
skulka3h. Później dopiero duma jej 
cierpiała męki prawdziwe. Czy to mo­
żliwo, ażeby on nie dał by ł jakiej 
wskazówki przyjacielow i? Musiało to 
więc niem ile dotknąć Ryszarda, bo od 
dnia pogrzebu Hallina zimniejszym 
był dia niej aniżeli przed te fn. Lady 
W interbourne, W iktor Leven i L ita

pisali do niej po śmierci ojca, ale 
od niego nie otrzym ała ani jednego 
słowa.

i W iktor L ereu . w skutek niespodzie­
w an e j śmierci : o jca , doszedł
przy końcu roku do posiadania baro- 

,na tu  i dóbr rozległych- Czy to pole­
pszy widoki jego co do L ity ?

: Co się tyczyło własnej przyszłości,
wiedziała Edyta z w łasnych napo- 

jm knień, że Mellor naiychm iast przej­
dzie w jej posiadanie. W obecnym 
stanie jej duszy ciężyło je j to bar­
dziej, aniżeli sprawiało przyjemność. 
Bujna fantazya, jak ą  natura  ją  obda 

jrzyła, opuściła ją  chwilowo. Niegdyś 
s tęskniła do władzy i swobody, by 
‘z ich pomocą stworzyć sobie r i j  na 
ziemi. Teraz jedno i drugie dostało 
jej się w udziale, ale zamiast tworzyć 
plany, w jak i sposób mogłaby to na j­
lepiej zużytkow ać, przyznała przed 
sobą, że kaida  działalność na zew nątrz 
je s t  dla niej niemożliwą,dopóki spra­
gnione miłości sereś nie znajdzie za­
spokojenia. Gdyby tylko matka chcia­
ła zakończyć raz te nienaturalne wąt 
pliwości, , gdyby tylko spróbowałp za­
przyjaźnić się z własną córką i po­
zwoliła jej kochac się i pocieszać, 
zdawało się Edycie, że znowu m ogła­
by myśleć o miuszkańcach wsi i o za­
łożeniu szkoły koszykarskiej! Tak j e ­
dnak — głębokie przygnębienie wzięło 
nad nią górę.

Głos m atki obudził ją  z zadumy.
— Czy nie chcesz tu  przyjść, Edy-

względnie, gdyby porozum ienie m ię­
dzy węgierską a austryacką deputacyą 
kwotową nie przyszłe do skutku na 
decyzyę monarszą,

to ? — wołała zdaleka. — Nadeszły 
listy.

— To testam ent — pomyślała, idąc 
do domu.

Skoro tylko weszłą, zamknęła pani 
Boyce drzwi i podeszła naprzeciw có rk . 
z tak  widocznem pomieszaniem, źe ją  to 
przeraziło.

— Testam ent zawiera w sobie ps- 
wna postanowienie, Edyto, które cie­
bie, jak  się obawiam, rozgniewa i za­
smuci. Ojciec uczynił je, niepowie- 
dziawszy mi o tem  ani słowa. Chcia­
łem cię tylko zapytać, co z tem  za­
myślasz począć... Pozrasz z tegc że 
lord M aiw sll i a jesteśm y ustanow ie­
ni wspólnie wykonawcami testam entu.

Edyta zbladła.
Lord M axwell! — powtórzyła 

pomieszana. Lord Maxwel!... Ryszard 
Co to ma znaczyć, mamo?

Pani Boyce złożyła tesuament w je j 
ręce i w skazała na odnośny paragraf. 
Był ou ułożony w zw yały sposób! — 
N; ni ej szem ustanawiam... i t. d. nic 
więcej, ale w załączonem piśmie, które 
P ' u i  Boyce wręczyła córce, nwiada- 

, m iał pan French, adwokat rodziny, 
obie panie, że pan Boyce na krótko 
przed wyjazdem do Włoch napisał do 
lorda Jla iw oila  i polecił adwokatowi, 
by  ̂ bezpośrednio po pogrzebie testato- 
ra  desłał ten  lis t wedle wskazanego 
adresu.

(C. d. n)
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Dalej Ugron, który  od n iejak ie-. ści domów m ieszkalnych w Galicyi Z Mościsk telegrafują pod dniem 7 bm.
go czasu i w wielkiej polityce pracu- i je s t  ubezpieczona od szk d ogniowych 
je , zapytał rz ą d u : czy trójprzym ierze i że szkody nieubezpieczone, jakie 
doznało jak iej zm iany w swym celu pożary u nas corocznie wyrządzają,
1   1 i. _ * 1____X 1_ i __ _______.1    L-w~ rtU n d .1 ITT TwnA/ll Ani M r~\ YVł 1 _lub treści, skutkiem  w izyty carskiej 
we W iedniu, jako  też czy udało się 
uzyskać i jakie gwarancye co do swo­
bodnego rozwoju ludów bałkańskich ?

W końcu posiedzenia dep. Apponyi 
wniósł jeszcze dwie interpelacye w 
sprawie taryfy cłowej i w sprawie 
kwot.

Z okazyi tego pełnego interpelacyi 
wczorajszego posiedzenia, powiada Fe- 
ster Lloyd  „Wedle stanowiska, jakie 
obecnie zajęły opozycyjne stronnictw a 
a zwłaszcza po ponowrem  zaklęciu się 
Apponi’ego na łączność między kwotą 
a ugodą celną i handlową, byłoby co 
najmniej próżną rzeczą spodziewać się, 
że projekt ustawy, wprowadzającej od­
nowioną ugodę, nie natrafi na syste­
m atyczną obstrukcyę. Czy i przędło 
żenie, projektujące prowizoryczne prze­
dłużenie istniejącej dotychczas ugody, 
liczyćby mogły na pomyślniejsze wi­
doki — byłoby rzeczą nierozsądną mo­
żliwość tę ju ż  teraz eskontować. P o ­
nieważ parlam entarna i polityczna sy- 
tuacya koncentruje się obecnie w pro­
blemie czysto arytm etycznym , miano­
wicie w pytaniu, czy jeszcze w bieżą­
cym roku można stworzyć nowy sejm 
na czas taki, aby była mu dana możność 
zawotc wania prowizoryum budżetow e­
go na pierwsze miesiące r. 1897 — przeto 
obliczenia czynić można tylko z zu­
pełnie pewnymi czynnikami. To też 
rząd albo nię zdecyduje krótko sfę za­
łatwić ze sprawą i, im prędzej tern le­
piej, rozwiąże izbę, albo też spuści się 
ze wszystkiem i niezałatwionem i kwe- 
styam i czy to z ostateczną ugodą, czy 
to z prowizoryum ugodowem z budże­
tem, ozy też z prowizoryum budżeto- 
wem w zupełności na dobrą wolę. u- 
miarko'" anie ochotę stronnictw  opo- 
zycyjnych. Dziś ma jeszcze rząd w y­
bór, j iż e li  jednak  minie choćby tylko 
miesiąc bezpożytecznie, znajdzis się 
rząd w położeniu przymusowem, z k tó ­
rego wyjść będzie można tylko za po­
zwoleniem opozycyi.“ Zapowiedź więc 
ta  półurzędowego organu nie zbyt po­
myślna.

dochodzą w przecięciu do trzech m i­
lionów złr., leży to w interesie kraju 
energicznie dążyć do upowszechnienia 
asekuracyi ogniowej, zwłaszcza w ma­
sach ludu, ociągającego się dotąd od 
ubezpieczeń przez ciemnotę i trady­
cyjne niedbalstwo.

Gdy zaś zaprowadzenie w Austryi 
przym usu asekuracyjnego ma do wal­
czenia z różnorodnemi przeszkodami 
i prawdopodobnie nie tak  rychło bę 
dzie mogło być dokonanem, należy 
więc bez odkładania rzeczy d j  szczę­
śliwszych czasów, obmyśleó takie urzą­
dzenia, które ułatw iłyby szybkie sze­
rzenie się asekuracyi ogniowej i bez 
przymusu, w drodze dobrowolnego prze­
konania ludności o je j pożytku.

A ponieważ operujące w naszym 
kraju  zakłady asekuracyjne, w p ier­
wszym zaś rzędzie Towarzystwo w za­
jem nych ubezpieczeń w Krakowie po­
noszą s tra ty  na włościańskich ubez­
pieczeniach, i dlatego nie są przy­
chylnie usposobione dla zbyt forsow­
nego szerzenia asekuracyi w masach 
ludowych, przeto należy fachowo ob- 
myśleć takie normy co do ubezpiecza­
nia zagród włościańskich, które usunę­
łyby bez krzywdy interesowanych dotych­
czasowe niekorzyści, odstraszające zakła­
dy asekuracyjne od chłopskich ubezpie­
czeń.

Z akcyą, zmierzającą do upowsze­
chnienia ubezpieczeń ogniowych w m a­
sach ludowych, należy połączyć także 
dążenie do podniesienia obronności kra­
ju przeciwko szkodom pożarowym, a to 
najpierw przez zaprowadzenie powsze­
chnego obowiązku — tak  w mieście 
ja k  i na wsi, krycia dachów materya- 
łem ogniotrwałym  i energiczniej szem 
niż dotąd bywało staraniem  o należy­
te zorganizowanie ochrony pożarnej 
w gminach.

Zważywszy dalej, że chociaż upo­
wszechnienie asekuracyi ogniowej ma 
ogromną doniosłość gospodarczą, to j e ­
dnak zakorzenienie w masach ludu a- 
sekuracyi na życie miałooy jeszcze 
większą wartość dla kraju, nietylko 
pod względem ekonomicznym, ale tak ­
że i pod względem społecznym, prze 
to wypadałoby zorganizować równo­
cześnie odpotoiedni aparat do systema­
tycznego szerzenia u nas ubezpieczeń na 
życie w musach ludowych.

Dla osiągnięcia wskazanych tu  ce­
lów proponuję tworzenie powiatowych 
związków asekuracyjnych pod opieką 
Wydziałów powiatowych a działają 
cych pod firmą i -pod fachowem kiero- 

holzer o kwestyi szkolnej, poezem wnictwem jakiegc poważnego zakła

Przewodniczący ks. Clary podał do wia- i du asekuracyjnego — na wzór podo- 
omości, że gdy wczoraj w nocy senior j bnych związków, istniejących na Śtązku, 

stow arzyszenia „Norica44 powracał z : z oparciem o Towarzystwo wzajemnych 
komersu katolickich studentów do do- j ul^zpieczeń w Krakowie. 
mu, został napadnięty i zniew ażany i Uwagi niniejsze są wynikiem  kil- 
przez kilim  studentów. Przewodniczący | kunastoletniej obser? -cyi i rozmyślań, 
w yraził wśród żywych objawów pota-j Studya te doprowadziły mnie do prze- 
kiwania najgłębsze oburzenie wiecu ; świadczenia, że gdy w innych krajach,

Wiec b ttlltL  w M i n a
Saleburg  d. 4 września.

Wczoraj wiec katolicki został zam­
knięty. Na ostatniem  uroczystem po­
siedzeniu wygłosił prałat ks. Schindler 
mowę o kw estyi socyalnej, msgr. Pan- 

kwestyi szkolnej, poczem

katolickiego z powodu tego zajścia.
Z powodu spóźnionej pory me 

mógł nr. Sylva Tarouca wygłosić od­
czytu swego o kwestyi agrarnej i o 
graniczył się tylko do wezwania w go­
rących słowacki wszystkich do w spól­
nej pracy nad reformą na tern polu.

Przemawiał jeszcze ks Kolb, po­
czem zabrał głos przewodniczący ks. 
Clary i tak  m ów ił: Po trzydniowej 
wspólnej pracy doszliśmy do końca 
IV. ogólnego austr. wiecu katolickiego. 
Nie będę szczegółowo omaw.ał naszej 
pracy, zaznaczę tylko, że powzięliśmy 
wiele nadzwyczai ważnych rezolucyj 
W kwestyach szkoły, p rasy  um iejęt­
ności, sztuki, w kwestyi robotniczej, 
a przedewszystkiem co do przyszłej 
organizacyi katolików. Te rezolucye 
nie są jednak jedynym  owocem na­
szych obrad. Wspólne bowiem zgro­
madzenia zbliżyły nas do siebie, po­
znaliśmy się lepiej i nauczyliśmy się 
bardziej kochać i cenić. Gdy przed 
kilku dniami byłem na zgromadzeniu 
związku robotników, w itałem  ich sło­
w am i: „Bóg niech błogosławi chrze­
ścijańskiej pracy44. Otóż ray tu  w szy­
scy jesteśm y robotnikami. Każdy czło­
wiek powinien pracować i dlatego wo­
łam  te ra z : Bóg niech błogosławi na­
szej pracy. Bóg niech błogosławi chrze­
ścijańskiej pracy naszego wiecu kato­
lickiego i w szystkich przyszłych wie­
ców katolickich.

Mowę swą zakończył ks. Clary 
okrzykiem  na cześć Ojca świętego i 
cesarza.

Wreszcie zabrał głos kardynał ks. 
H aller: Padło tu  kilka razy hasło:
na zewnątrz w ystąpm y z praktycznym  
chrześcijanizmem. Pozwólcie mi jednak 
zawołać przejm ijm y się praktycznym  
chrześcijanizmem. Weźmy najpierw 
chrześcijanizm  do serc naszych, aby 
czyny i myśli nasze kierowały się we­
dle zasad chrześcijańskich, wprowadź 
my potem praktyczny chrześcijŁ.nizm 
do domów i rodzin naszych, aby stały 
się one prawdz wie chrześcijańskiemi, 
wprowadźmy dalej praktyczny chrzę­
ści janizm  dc gmin, aby w gminach 
biło życie katolickie, a wreszoie w pro­
wadźmy praktyczny chrześcijanizm do 
oałego państwowego życia.

Petem  udzielił ks. kardynał zebra­
nym  błogosławieństwa apostolskiego, 
a ks. Clary ugłosił wiec za zamknięty

Mwm  włościańska.
v h i .

(Wnioski).

Uwagi moje o potrzebie szerzenia 
asekuracyi ogniowej i życiowej w ma­
sach ludności naszego kraju  streszczam 
w następujące wniosk4 ostateczne: 

Zważywszy, że dotychczas zale­
dwie może czw arta część ogclnej ilo-

szczęśliwszych od naszego, przymus 
ubezpieczeń ogniowych obniża znako 
micie koszta tego rodzaju ubezpieczeń, 
um niejsza szkody pożarowe do mini 
mainego znaczenia; przyczynia się po 
tęźnie do szybkiego zabudowywania 
miast i wsi trw ałem i budowlami — 
gdv upowszechnienie asekuracyi na 
życie zapewnia tanim  kosztem kla­
som zarobkującym  niezależność ma- 
teryalną — to i u nas należałoby 
przecież zająć się żywiej propagandą 
ubezp.eczeń.

Nabrałem przekonania, że dotych­
czasowe urządzenia co do przyjm owa­
nia ubezpieczeń, są w naszym kraju 
przystępne przeważnie tylko klasom 
zamożniejszym i światlejszym. Wygo 
dna ru tyna widzi tysiączne trudności 
w dopuszczeniu szerokich mas ludo­
wych do dobrodziejstw  asekuracyi. 
Trudności te  istn ieją  i  awątpliwie 
Lecz dokładniejsze ich rozpatrzenie 
przekonnje, iż są one natury czysto ma­
nipulacyjnej, i że przy dobrej woli nie 
trudno byłoby pokonać je  przez odpowie­
dnie celowi urządzenia.

W końcu zaś zaznaczam, iż uwa­
żałbym za jedno z bardzo wdzięoz- 
nych zadań W y d z i a ł u  k r a j o w e ­
g o  i W y d z i a ł ó w  p o w i a t o w y c h ,  
gdyby zechciały szczerze i gorąco zao­
piekować się sprawą uprzystępnienia 
dobrodziejstw asekuracyi ogniowej i 
życiowej masom ludu. Lud domaga 
się tego. Czemuż więc sprawa aseku­
racyi, rzecz czysto raefiunkowa, ma 
stanowić przedm iot drażniącej e.gita- 
cyi, gdy może być rozw iązaną całkiem 
po prostu, w drodze targu  uczciwego, 
z kredką w ręku ?

Na co nam oglądać się na rząd, 
na Wiedeń 1 S a n i weźmy rzecz w rę­
kę. A gdy w pośród warunków mo 
żliwie najnieprzychylniejszych i naj­
niekorzystniejszych mogła powstać u 
nas potężna instytucya asekuracyjna, 
którą nietylko swoi i obcy otaczają 
uznaniem  i poważaniem, to czyż nie 
staóby nas było teraz, kiedy swobo­
dnie działać możemy, na ty le zdolno­
ści i determ inacyi, ażeby pomimo tech­
nicznych trudności ubezpieczanie się 
maluczkim i mało oświeconym przy- 
stępnem  uczynić?

K R O N I K A .
Lwów d. 7. września.

Cesarz w G alicyi. Z Mościsk dono­
szą pod dniem 6 b. m. Wczoraj w sobotę 
o godz. 3/46 przybył tu cesarz pociągiem 
dworskim z Gródka. Na dworcu odbyło się 
powitanie, poczem monai cha wyruszył do 
Krysowie St. hr. Stadnickiego, gdzie odtąd 
mieścić się będzie główna kwatera. W po­
niedziałek rozpoczną się manewry I  i XI 
korp., które zakończą się w czwartek 10 
b. m. W piątek uda się cesarz do Prze­
myśla.

Nawalny deszcz, który zaczął padaó wczoraj 
popołudniu, nie ustawał przez całą noc i 
uszkodził znacznie dekoracye wzdłuż drogi 
z Mościsk do Krysowie oraz w samem mieś­
cie. Bano zaczęło się wypogadzać a około 
godziny 8 deszcz ustał.

Dzisiaj odbywają się manewry między 
Mościskami a Sądową Wisznią. Cesarz 
kierował niemi ze wzgórka w Lipnikach pod 
Mościskami.

Zapiski osobiste. Dr. J. Wiczkowski 
wyjeohał w tych dniach na trzy tygodnie za 
granicę.

Z armii. Do stanu czynnego obr. kraj 
przeniesiony podpor. rezerw. Henryk Jaku 
bowski z 30 pp. Przeniesieni lekarze pułko­
wi Zdzisław Juchnowicz Hordyński z Zada. 
ru do Krakowa, Edw. Mazel z 3 p. uł. do 
77 pp. Jarosł. Hladik z 46 do 57 pp. Bo 
gusł. Zadurowicz z 100 pp. do 16 bat, 
strzel. Teodor Jaciów z 11 p. artyl. do 7 
pnł. uł., starsi lekarze Franc. Woborzil z 
Berna do 90 pp. Henr. Kurzer z Krakowa 
do 3 p. uł. Jan Grześ ze Lwowa do 11 
art. Z armii wystąpić pozwolono lekarzowi 
asystentowi 20 p. art. dyr. Eug. Borzęc­
kiemu.

Hej m ik relacyjny. Otrzymnjemy na­
stępujące pismo z prośbą o zamieszczenie 
Na zakończenie cyklu moich tegorocznych 
sejmików relacyjnych, będę zdaws.ć sprawę 
z rnycb czynności poselskich w Sieniawie 
d. 10 bm., zaś w Radymnie d 21 bm., 
wszędzie o godz. 11 przed południem.

Z wysokiem powaźan.em
Ks. Leon'Pastor, 

poseł do Bady państwa
Wfec katolicki w Salzburgu. Lwow­

skie towarzystwo męskie św. Wincetego a 
Paulo wysłało do katolików zgromadzonych 
na Wiecu w Saizburgu, telegram następny: 
„Bada miejscowa towarzystwa św. Wincen­
tego a Paulo we Lwowie przesyła katolikom 
zebranym na IV. Wiecu austryackim a spe- 
cyaluie współbraciom z towarzystwa św. 
Wincentego serdeczne pozdrowienia i życzę 
nia błogosławieństwa Bożego. Ks. Jan Gna- 
towskt, prezes; Kazimierz Zajączkowski, 
sekretarz44.

Spis ludności m. Lwowa w celu ze 
stawienia list wyborczych z V kuryi odbę­
dzie się 15. października.

Z n iedzieli. Z wrześniem zaczął się 
nowy okres dla Lwowa. Wrócili ci, co nas 
przywiązanych do bruku jak źli przyjaciele 
w najgorszy kanikularny czas opnścili, aby 
używać rozkoszy wiejskich. Że to jednak by­
ły owe „korony stworzenia44 żywymi kwia 
tami ludzkości także zwane i że zabrały 
z sobą mnfijsze, małe i najmniejsze pocie­
chy nasze, nie zazdrościliśmy im, a tylko 
tęsknie wyglądali powrotu. Bylibyśmy na­
wet zabili cielca na godne ich przyjęcto, 
gdyby taki sposób witania wracających nie 
wyszedł jnż od pewnego czasu z mody. Cie­
szyliśmy się tedy obecnością dawno niewi­
dzianych twarzy i obiecywali sobie, że w naj­
bliższą niedzielę tj. wczoraj, w piękny dzień, 
na miłej przechadzce odnowimy znajomości 
dawne, porobimy nowe, skonstatujemy brak 
tych, a zarejestrujemy przybycie tamtych. 
Tymczasem niedziela się nie spisała. Przed 
samem południem otwarły się upusty nie­
bieskie i zesłały na ziemię całe potOKi dżdżu 
tak nagle, że pozarędzały do bram przydro­
żnych całe bukiety pań, dążących do kościo­
łów. Młodzi kawalerowie stali się podobnie;- 
si do zmokłych kur, niż do lwów brnkowych 
i coprędzej ratując żółte ciżmy i jasne do­
datki do ubrania, cofnęli się z posterunków, 
zajętych na drogach, kędy piękne lwowinnki 
zwykły przepływać do miejsc świętych. Stru­
gi dżdżu nie przestały się sączyć az do pó­
źnego wieczora, barykadując wyjście z domu, 
gdzie mimoto smutek się nie rozsiadł. Zbyt 
wiele obecnie przyjechało do nas ochoty do 
życia i radości z niego, aby je już w ciągu 
tych paru dni duszna atmosfera miejska zdo­
łała przytłumić swoim ciężar°m. Tak tedy 
słota i chmnry panowały na zewnątrz mu­
rów, a wewnątrz nfih na przekór wszyst- 
ki -mu radości i wesele.

Dzielnych cyklistów naszych zawiódł 
najfatalniej dzień wczorajszy. Dzielnymi się 
okazali, bo mimo rzęsistego deszczu a na­
wet ulewy, jak zapowiedzieli, tak punktual­
nie wyruszyli o 12 w południe dwótoaaji w 
trzydzieści kilka „kół44 ze Strzelnicy przez 
miasto i ul. 3 Maja do kasyna miejskiego, 
skąd się dopiero rozjechali do domów. Na­
tomiast wyścigi uniemożliwiła już okropna 
słota najzupełniej. Ani sposób było myśleć 
o ich urządzeniu. Trzeba było nawet z sa 
mego toru wracać do miasta. A szkoda, bo 
mnóstwo osób wybierał" się na to kolar­
skie święto tak dla jego oryginalności, jako 
też i dla sympatyi. jaką się cykliści u nas 
cieszą. Zawód więc i to przykry spotkał 
bardzo liczne koła towarzystwa lwowskiego, 
ale może się da wszystko jeszcze naprawić. 
Wyścigi zapowiedziane są na wtorek — 
może więc jutro dopisze pogoda na pociechę 
cyklistów i wiązów.

W ymowne! Kapral policyjny doniósł 
wczoraj inspekcyi policyjnej, że „stróżowa 
domu pod 1. 26 na nl. Bóżniczej ma na 
wychowaniu cudze dziecko, które zamorza 
głodem44. Krótkie to, ale wymowne. Co za 
tragedya ludzkiej złości i ludzkich namię­
tności kryje się za zasłoną tego krótkiego 
zdania!

Ruch robotniczy. Po drukarzach naj­
ruchliwszymi są tzw. robotnicy budowlani 
tj. rzemieślnicy, których współudział jest 
niezbędnie konieczny do wybudowania domu. 
Podzieleni oni są na korporacye zawodowe 
murarzów, ślusarzów, stolarzów, cieśli, ka- 
mieniarzów itd. ale podział ten nstawowy 
nie przeszkadza wcale łączeniu się ich w 
obszerniejszą gromadę i gromadnemu wystę- 
pywaniu na zewnątz. Urządzano już i przed­
tem lokalne po różnych miastach zgromadze­
nia „robotników bndowlanych44 jako takich, 
których interesy mimo różnic w narzędziach 
pracy są ściślej z srbą związane, niż np. 
interesy fłyzyerów i cukierników, ale pierwszą 
próbą rozleglejszej, wspólnej manifestacyi 
publicznej jest dopiero I zjazd delegatów, 
wybranych przez robotników budowlanych, 
zwołany na dni bieżące tj. wczorajszy, dzi­
siejszy i jutrzejszy do Lwowa, do Domu Ro­
botniczego. Zwołały go stowarzyszenia lwow­
skie, w których krzewi się socyalizm, odpo­
wiedziały więc na hasło pre wincyonalne i 
czemiowieckie stowarzyszenia, zabarwione 
tendeneyami socyalistycznymi. Tendencye te 
straciły wszakże dużo na swej zapalnąj wła­

ściwości, bo pomieszały się z polityką strej- 
kową, państwową, krajową, patryotyzmem, 
nawet katolicyzmem itp. Formalnie zjazd 
obecny jest socyalistycznym, a dowiodły tego 
okrzyki na cześć socyalnej demokracyi, 
wzniesione po zagajeniu zjazdu przez wszy 
stkich obecnych.

Zagajenia dokonał p. K. Źelaszkiewicz, 
witając obecnych delegatów, których było do 
pięćdziesięciu z całej Galicyi i jeden z Bu­
kowiny, i gości, których liczba również po­
łowy setki dosięgała. Ze Ślązka nie było ni­
kogo, chociaż zjazd nosi nazwę „zjazdu ro­
botników galicyjskich, bukowińskich i ślaz 
kich44. Po zagajeniu wybrano prezedyum z 
czterech członków, później 4 sekretarzów, 
potem uchwalono regulamin zjazdu, odbywa­
jącego się za imiennymi zaproszeniami na 
zasadzie §. 2 ustawy o stowarzyszeniach, 
potem zgodzono się na porządek prac, który 
obejmuje sprawozdania z ruchu organizacyj

wa, oskarżał prokurator p. Gołkowski,^ a 
bronił dr. Sumper.

Oskarżony przyznał się najzupełniej do 
winy.

Ze szczerem widocznie i głębokiem wzru­
szeniem opowiadał podsądny o życiu nad 
stan, do którego był stosunkami zmuszony i 
o rozpaczliwym stanie duszy, w jiki popadł 
po dojściu do świadomości, że stał się prze­
stępcą kryminalnym, i daiej o tern jak ten 
stan duszy nie pozwalał mu zastanowić się 
nad położeniem i do coraz nieporządniejszego 
życia popychał.

Po tej smutnej opowieści powołał prze­
wodniczący dwćon świadków pp. M. Kra- 
suckiego, sekretarza i W. Łonickiego bu­
chaltera towarzystwa krakowskiego wzajem­
nych ubezpieczeń, aby wyjaśnili trybunałowi, 
jak się odbywały w instytucyi skontra ra­
chunkowe.

Po wywodach prokuratora i obrońcy,
nego w całej Galicyi, następnie wj słuchano któ d,R pod dneg0 Ł dał trybunału 
powitania, wygłoszonego imieniem partryi dziów przy8=;gł/ oh | abra|  głos św in iony  i 
socyalnej i demokratycznej44 przez dra Dja oświadczył je*sz/ ze  ̂ że ż*łuje sweg0 
manda, a nakoniec po godzinie spędzonej na nu ,  caJ gerca R ^  *oli J
tych przedwstępnych formalnościach ndali f odcierpienin kary bJ zie się stara ł choć w 
się uczestnicy na cmentarz łyczakowski. ^  dzone sz£ , ( w/ nagrodzi(i.
Wskutek ulewy tylko szczupła garstka sta- TT . , . . , ,
nęła pod pomnikiem tłómacza pieśni „Czer-I , Uwzględniając okoli mości łagodzące,
wony sztandar44 i złożyła wieńce. (skazał go trybunał na rok ciężkiego więzie-

■p. .« , . . , .m a. obostrzonego postem co dwa tzgodme.
Dziś rano przez trzy godziny zdawali na ’zwrot kosztów proceso h i szkof y wy_

sprawę delegaci z rozmaitych miast, przed-j m dzonei 
tern jednak socyalista Schifler mówił o po­
stępach socyalizmu wśród robotników budo­
wlanych w Galicyi wschodn ej, zaś Sułcze- 
wski, który zarazem przewodniczył obradom,

Dr. Sumper zgłosił odwołanie się od 
wymiaru kary i obowiązku zwrotn szkody. 

Zasądzony zaczął natychmiast odsiadywać
mówił to samo o zachodniej części kraju, i ar§‘
Skonstatowano, że robotnicy bndowlani jakoj Gal. Towarzystwo kandydatów  
element rewolucyjny, najlepiej nadają się do notaryalnych, zawiązane przed siedmiu 
agitacyi Obaj mówcy dotykali przedewszy- laty, zwołało członków swoich na dzień wczo- 
stfciem strejków i postulatu ograniczenia cza­
su pracy do godzin dziesięciu. Z kolei zda­
wali sprawę delegaci z Czerriowieo, Sienią 
wy, Nowego Sącza, Krakowa, Leżajska, Ja­
rosławia, Sanoka, Przemyśla, Bronów, Stryja 
i t. d. We wszystkich sprawozdaniach pod-

datów not., a za inicjatywą p. Kośmińskie- 
go uchwalono starać się o to, aby wykazy 
kandydatów prowadziły izby notaryalne. 
Dalej postanowiono wdrożyć rokowania o 
wspólne wydawanie czasopisma z towarzy­
stwem krakowskiem i wyrażono oburzenie na 
inwektywy, wymierzane w ostatnich czasach 
przeciw instytucyi notaryatu Nakoniec u- 
chwalono starać się o dopuszczenie notaryu- 
szów i ich kandydatów na kursy nowej pro­
cedury cywilnej, które mają być po obwo­
dowych sądach urządzane.

Po zwykłych ceremoniach zamknięto po­
siedzenie, a wszyscy obecni udali się na 
koleżeńską ucztę.

Między Przemyślem a Medyką osu­
nął się wczoraj wieczorem, wskutek gwałto­
wnego deszczn, nieco tor kolejowy. Maszyni­
sta pociągu, zdążającego uszkodzonym torem 
do Lwowa, szczęśliwym trafem, zauważył to 
dość wcześnie, aby pociąg powstrzymać i za- 
pobiedz katastrofie. Cofnięto pociąg aż do 
Przemyśla, tam przesunięto na drugi tor, 
przez wodę niepodmulony i w ten sposób 
z nieznacznem spóźnieniem przyjechano bez 
wypadku do Lwowa. Przytomność maszyni­
sty, która zapoiiiegła ewentualnej katastru 
fie, należy tern wyżej cenić, że było chmur­
no i ciemno, a deszcz smagał nielitościwie.

00 ietn i jubileusz obchodził wczoraj 
w Wiedniu w sposób nroczysty pułk piecho­
ty zwany „Deutschmeistrów44. Po mszy pol­
nej w Praterze odbyła się defilada pułku i 
rozmaitych stowarzyszeń wojskowych, tudzież 
rezerwistów tego pułku przed arcyksiążętami 
Eugeniuszem, Józefem i Ferdyandem. Po 
południu odbył się w rotundzie historyczny 
pochód i rozmaite produkeye. Spalono także 
wspaniałe ognie sztuczne. Cesarz wysłał do 
komendanta pułku Hansnera następujący

rajszy na walne doroczne zgromadzenie. Od- j telegram: „Z radością przyjmnję do wiado-
było się ono w kancelaryi notaryusza lwów- mości wyrazy hołdu złożone mi przez pułk
sinego p. F. Piszka o godz. 3 po południu,1 przy tak solennej i prawdziwie patryotycznej 
a wzięło w nim udział około 30 członków uroczystości jego dwóchwiekowego istnienia. 
Bardzo liczny był zjazd z prowincyi. j Z dumą może ten pułk patrzeć w przeszłość.

Wydział przedłożył sprawozdanie, z któ- Gdzie tylko powiewały nasze sztandary na 
niesiono z naciskiem, iż robotnicy budowiani1 rego wynika, że towarzystwo bez rozgłosu polach bitew, tam byli dzielni Dentschmei-
źądają dziesięcio godzinnego czasu pracy, co a bardzo skutecznie pracowało nietylko dla strowie, pod Z ntą, Kolinem, flochkirchem,
TAfł nłwAl . __ _ 1 A J r. I . ■-* 1 a A - i ra n n : u . ■ ■. L . MA * i. A A A ■ ■ . i U 1 — ■ ' Jln Ja 1 I n J 1 nw A i wa aI .. A   .   _____  VT - W f.dobra notaryatu, ale też pośrednio dla do- Cladiero, Arcole, Aspern, Nowarą. Zasyłam 

bra i w interesie całego kraju. I tak dzięki j pozdrowienie całemu pułkowi i wszystkim 
gorliwym zabiegom towarzystwa, usilnym dawnym jego członkom, którzy dziś w oby- 
nieustannym staraniom, petycyom do wszy- j watelskiin zawodzie pracując, czują jeszcze 
stkich władz wyższych i centralnych i do łączność ze swym dawnym pułkiem44, 
ciał prawodawczych, udało się wydziałowi! (jar podczas pobytu swego we Wrocła-
towarzystwa wykołatać systemizowanie dru wiu nada-’ kanclerzow' ks. Hohenlohemu or- 
giej posady notaryusza v Drohobyczn, a u-'der Andrzeja, Marschallowi order Aleksan- 
zyskać przyrzeczenie zbadania potrzeby i dra Newskiego w brylantach, ambasadorowi 
ewentualnego systemizowania posad notaryal-: niemieckiemu w Petersburgu ks. Badoliń- 
nych w Jarosławiu, Stryju, Tarnopolu, skiemu również order Aleksandra Newskiego. 
Ottyni i Podwołoczyskach. Również wniósł) Cesarz niemiecki nadał tajnemu radcy
wydział petycyę do ministerstwa z prośbą Szyszkinowi order Czerwonego Orła I. ki. 
o skrócenie postępowania przy obsadzanin) w brylantach, a ambasadorowi rosy'skiemu 

^wakujących posad notaryalnych, a petycya.^ Berlinie hr. Osten-Sackenowi wielką wstę- 
przyczem się dostało magistratowi i policyi! cównież życzliwe znalazła przyjęcie u władz gę orderu Czerwonego Orła.
sanitarnej. A warto choćby pobieżnie zajrzeć i decydnjących. Kto wie, z tok wielką mitręgą'
do togo zakładn. O co tak niestety trndno|s5 dla naszeg' chłopa połączone wszelkie

akty prawne i ktoby raa mu je ułatwić — 
a któżby tego nie chciał? — ten szczerą 
musi uczuć wdzięczność dla tow. kandyda­
tów notaryalnych, żi tak energicznie i tak

też strejkami gdzieniegdzie już nzyskano.
Dom ubogich jest dla ogółu Lwowian 

mniej może znany niż wnętrze Afryki pomi­
mo swego ważnego celn, rozległości i wzo­
rowego prowadzenia. Stoi on i rozwija się 
pomimo szcznpłości fundnszów cichą, nieha- 
łaśliwa, prawdziwie ofiarną pracą kilku mę­
żów, i dlatogo zapewne mogą znaleść roz­
głos jakieś wypadki, jakoby niepomyśnie o 
ego stanie, o jego zarząds ie świadczące, a 
w istocie zmyślone lub wypaczone, jak się 
przekonał jeden z naszych redaktorów, który 
się udał do tego zakładu, spowodowany do­
niesieniem o pokrzywdzeniu jednej z preben- 
daryuszek przez zarządczynię, panią Lange,

we Lwowie, zdrowe świeże powietrze eż 
chwyta za płuca na obszernym, zasadzonym 
drzewem i murawą dziedzińcu, Który w pod 
kowę otacząją budynki zakładu, nie wyższe

Carstwo w Niemczech.
(Telegr. „Gaz. Nar.44J
W rocław d. 6. września, 

j Jakkolw iek niektóre dzienniki za- 
(znaczają, że skoro nie ma dotychczas 
inastępcy Łobanowa, cała podróż car-

nad jedno piętro, aby schodami nie skutecznie dobij a się o pomnożenie posad no-
trudzić mieszkańców, z których najmłodsi i taryalnych w kraju naszym i o uproszczenie
lezą lat 64 a niektórzy do stu lat. W bu-jzawiłt) procedury przy ich obsadzaniu, 

dynkich wszystkie izby i izdebki b i a ł e ,  i Wszakże trzy czwarte spraw chłopskich o- 
scblućne, zdrowe, z łóżkami schludnemi pierają się o kancelaryę notarialną, 
przyozdobione wizerunkami świętych. Nl Również udało się towarzystwu zapomocą stw a pozbawioną je s t tego polityozne- 
dzied?' feu i kurytarzach czystość i cisza, petycyi, kołatań i próśb osobistych specyal- g10 znaczenia, jak ie  jej zrazu przypi-
Wszędrie ma przystąp słońce, a jeżeli w ja-'nej deputaoyi, wysłanej do Wiednia w kwie- sywano, car bowiem bez m inistra spraw
i(ęj iub>e czuć zaduch, to już wola preben-; tniu br. wyjednać nmieszczenie w projekcie zagranicznych lie  zaangażuje sic w
da yuszek, które stanowczo optoraią się od- ustawy o nowej organizacyi sądowej dodetou, j żadnym  kierunku, — to jednak nie da
myk? n okien. Nie mniejszy porządek wj„iż w ciągu trzech lat po wprowadzeniu zaprzeczyć, że w izyta tutejsza
kucłin4; wydawanie porcyj odbywa się bez' w życie nowej procedury cywilnej wolno bę- {nnała charakter serdeczniejszy. Lu- 
wrzawy, spokojnie. ! dzie kandydatom notaryalnym ubiega'4 się : dnośó na dworcu i w czasie parady

Juścić wygód pańskich nie ma w Domu 0 posady sądowe, byle tylko poddali się do-: wojskowej hucznem i okrzykami w ita- 
ubogieh; a'e wielu, berdi,o wielu mieszkań aatkowemu egzaminowi z procedury cywilnej *a carstwo, popołudniu urządzono przed 
ców na własnym clilebie nie miało takiego' w sprawach spjinych." Jest to również spra- pałacem, w którym  carstwo zamie- 
nc .szk ani a, pożywienia i ubioru jak tul wa> która «hoó niezupełuie po myśli człon- j szkali formalną owaoyę carowej, któ- 
Po 20, 30 lat przebywają tu staruszkowie i załatwiona, dotyka w wielktoj mierze j ra  pokazała się zebranej ludności tak- 
staruszki. a jedna, niejaka Leokadya Le- j  interesów kraju. Jak widać z powyższego, j  swoją Jirzy kwartały ^  liczącą^ oó-
wandowska nawet 50 lat tam przebyła, i gal. tow. k -ndydatów notaryalnych dobrze
umarła w skutek rany, której sie nabawiła,! w ubiegłym roku zasłużyło społeczefi- 
spiąc umyślnie na łożu, w które — tłuczek stwu.

reozką, z którą carstwo tu  przybyli, 
co wywołało ogromny entuzyazm. To- 
asty obu monarchów, wygłoszone w 

wiunąła. To już przecie świadczy, że ni i Ze sprawozdania basowego przekonali się czasie objadu, danego w zamku kró-
jest „żle44 w Domu ubogich, i staruszki na 
zapytanie ze zgrozą odrzucają myśl opuszcze­
nia zakładu.

Dawniej było w zakładzie około 300 u- 
ogich, ale wskutek redukcyi procentów od 

obligacyj zakładu, musiano liczbę tę umniej­
szyć. Obecnie przenywa ich tam 270, mię­
dzy tymi 181 kobiet. Dochód składa się z 
procentów żelaznego kapitału 296.000 zł z 
grzywien sądowych i policyjuych, resztę 
dodaje gmina m. Lwowa,

Budżet roczny wynosi 21.000 zł. na ca­
łe utrzymanie budynków, wikt i ubiór star­
ców i na administracyę, która jest bajecznie 
małą, bo skłeda się z dyrektora, delegata 
Radv miejskiej, p. Woiciecha Łnkawskiego, 
kasyera p. Juliusza Reissa, którzy od wielu 
lat, bo p. Reiss od 24, -bezpłatnie pracują, 
z zarządczym p. Maryi Lange i pomocnika 
rachunkowego. P. Łukawsk' codziennie dwie 
godziny rano i dwie popołudniu przebywa 
w zakładzie, rozsądzając spory staruszek i 
zwłaszcza dozorując zarządu. Niepodobna 
zrozumieć, jakby tam „kraść44 można, skoro 
wydawano przez kasyera pieniądze są pod 
kluczem dyrektora, a zarządczyni tylko na 
„bdnodniowy wydatek pieniądze otrzymuje i 
skoro na jednego ubog.ego tylko 72 zł. 
stanoya, pościel, wikt, ubiór, administracya) 

rocznie przypada i dwie staruszki i dwóch 
starców dogląda wydawania obiadu. A na 
taki obiad mięsny (rosół, mięso, jarzyna) 
przypada półszosta, na postny zaś (znpa, lę­
gu mink) cztery centy. Nadto otrzymują bo- 
chenei chleba 56 deka z piekarni „Maryi 
Heleny*, albo 5 centów gotówką, tudzież 2 
ct na mleko. Staruszki zarabiają sobie sku­
baniem pierza, drobnemi dobrowolnemi po­
sługami w zakładzie itp., otrzymują czasem 
zasiłki od znajomych w mieście i z tych do­
chodów mogą sobie gotować w izbach kawę 
łub herbatę, na co zakład paliwa dostarcza. 
Są takie co uciułały sobie po 50 zł.

Z Izby sądowej. Onegdąj odbyła się 
rozprawa karna przeciw Franciszkowi Pniacz­
kowi, zwanemu także Kalinoskim, byłemn 
urzędnikowi krakow. Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń, o sprzeniewierzenie z kasy Towa­
rzystwa 22.518 zł. 50 ct., której to mal- 
wersacyi dokonał on stopniowo w ciągu 
lat ,6.

Trybunał orzekający składali radcy: 
przewodnicy Hajderer i wotanci Dziurzyński, 
Chyliński i Nitarski, pióro prowadził p. Sa-

zgromadzeni, że bardzo opieszale uiszczają 
się z wkładek, co jest zresztą bolączką wszy­
stkich naszych galhyjsrir-h stowarzyszeń. 
Wskutek tego wydział wykazać mógł tylko 
41 zł. w funduszu obrotowym, 124 zł. w że­
laznym, 84 zł. w zapomogowym i 750 zł. 
w pożyczkowym. Członków liczyło towarzy­
stwo 90.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomo­
ści i udzieleniu absolntoryum i podzięko­
waniu wydziałowi, uchwalili zgromadzeni 
jednogłośnie na wniosek wydziału byłemu 
swemu, a wielce zasłużonemu członkowi, 
obecnemu notaryuszowi p. J. Rai tawieckie- 
mu nadać godność członka honorowego Do 
serdecznej owacyi przyłączyli się też dwaj 
delegaci towarzystwa krakowskiego kandyda­
tów notaryalnych pp. Glik i Wacławowicz. 
Po załatwieniu spraw bieżących przystąpiono 
do wyborów.

Cały zarząd wybrano przez aklamacyę. 
Przewodniczącym został p. Antoni Szyler, 
ząstępcą Wojciech Majer, skarbnikiem Józef 
Górnicki, wydziałowymi R. Baczyński, Ant. 
Dobrzański, F. Gierzejowski, J. Rudnicki, 
S. Tokarski, J. Źyborski, Rozłucki, Gubaj, 
dr. W. Małaczyński, zastępcami ich Radzi­
szowski, Otniuii, Barański, Sznajder i komi­
sarzami rewizyjnymi Ważny, Lubomiejski i 
Fidler.

Przystąpiono do wniosków.
Wskutek zaprowadzenia nowej procedury 

cywilnej wielu urzędników sądowych porzuci 
zapewne dotychczasowe swoje zajęcie i ze­
chce kompetowaó o posady notaryuszów. Bę­
dzie to równoznacznem z zepchnięciem za­
wodowych kandydatów na szary koniec i 
oni się nigdy posady nie będą mogli docze­
kać. Aby temu zapobiec włożyło zgromadze­
nie na wydział obowiązek wystarania się gdzie 
należy o przedłużenie czasu praktyki u no­
taryusza z lat 2 na 4 i uzyskania poparcia 
izb notaryalnych dla tych starań. To samo, 
co i ten wniosek pp. Źylowskiego i Wilczka 
miały na celu uchwalone taki.e wnioski dra 
Małaszyńskiego, iżby zgromadzenie oświad­
czyło się za zaprowadzeniem jednolitego e- 
gzaminu jurycyalnego i jednoznacznej pra­
ktyki w zawodach prawniczych, nakoniec 
uchwalono starać się o to, aby w razie ob­
sadzania posad notaryalnych uwzględniały 
władze raczej zawodowych kandydatów niż 
byłych pracowników z innych zawodów.

Na wniosek p. Górki polecono Wydzia­
łowi wydawać roczne schematyzmy kandy-

lewskim na 325 nakryć, były nieco 
więcej aniżeli czysto konwencyonalne.

Cesarz W ilhelm rozpoczął swęj to­
ast od wyrażenia imieniem prowincyi 
i całego narodu najgłębszego podzię­
kowania carstwu za odwiedziny, i w i­
tał carstwa jako stróża pokoju na tej 
ziemi, na której niegdyś przodkowie 
cara z przodkami cesarza stali w 
najściślejszej przyjaźni. Bóg niech za­
chowa dostojnego gościa dla dobra 
Europy. W końcu wniósł cesarz Wil­
helm toast na pomyślność cara i oarc 
wej Aleksandry.

Car Mikołaj odpowiedział w języku 
francuskim następu,ąuu: „Zapewniam 
W. C. Mośó, że i a niego i dla jego 
domu przejęty jestem  tem i samemi 
tradyoyjnem i uczuciami, co mój oj­
ciec i kierowany tem i uczuciami piję 
na pomyślność cesarza i cesarzowej.44

Po obiedzie odbył się wspaniały 
capstrzyk, k tóry  potjw ał do godz. 11. 
w nocy i na tern zakończył się pierw­
szy dzień pobytu carstwa w gościnie 
niemieckiego monarchy.

W ciągu dnia, zaznaczyć jeszcze 
należy, odbyła się pogadanka, k tórą 
dzienniki nazywają konferencyą poli­
tyczną między Szyszkinem, ks. Hohen- 
lohe, Marchallem, ks. Radolińskim i hr. 
Osten Sacken.

Wrocław d. 7 września.
W czorajszą niedzielę przepędzili 

carstwo rosyjscy i cesarstwo niemiecoy 
bardziej familijnie.

Wieczorem odbył się obiad dwor­
ski na zam ka a następnie przedsta­
wienie galowe w teatrze  miejskim.

Dziś rano opuszcza para carska 
Wrocław.

W rocław d. 7. września.
Car - cesarz Wilhelm poobsypywali 

orderami dostojników dworu i mini­
strów. Ordery rosyjskie otrzymali mię­
dzy innymi książę Hohenlohe i mar­
szałek Radolin, ordery zaś niemieokie 
Szyszkin, poseł Ostensacken i inni.

Wrocław d. 7. września.
Carstwo odjechali stąd  dziś o 8. 

rano. Cesarz Wilhelm i cesarzowa o d ­
prowadzili ich na kolej.
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T E L E G R A M Y .
Wiedeń d. 7. września.

|  Z Gracu donoszą, że policya roz­
w ażała  zebranie, na którem  narodow- 

, c*y niemieccy chcieli obchodzie roczni- 
; otj Sedanu.

Budapeszt d. 7 września.
W kolach politycznych opowiadają, 

ie  15 października zostanie rozw iąza­
ny parlam ent węgierski. Nowe wybory 
zaś rozpisane zostaną po zamknięciu 
wystawy miliomowej.

P raga  d. 7 września.
Wczorajsze zgromadzenie antysem i­

tów zaburzone zostało przez soc ja ­
listów. Musiano wzywać pomocy po- 
licyi.

Meeting zwołany przez omladini- 
stów został zakazany.

B ukareszt d. 7 września.
Żyjący w Rumunii Grecy (wielcy 

spekulanci) zebrali dla powstańców 
kreteńskich dwa miliony franków.

P etersburg  d. 7. września.
Rząd przystąpił ju ż  do wyko- 

■ nania dawnego projektu, aby rzekę 
'Arnu Darya (starożytny Oxus), wpada-

! jącą od jakich 400 1 t do Aralskiego 
morza, skierować nanowo do morza 
kaspijskiego, do którego dawniej u- 
ehodziła, czemby utworzono drogę 
wodną od m orza kaspijskiego w głąb 
Azyi środkowej aż ku Afganistanowi. 
Skonstatowano już, że wykonanie tego 
planu je s t możliwe, pomimo, że Amu- 
Darya ma wodospady większe od Renu 
i gorzej się rozlewa jąk  Rodan przy 
ujściu do morza. Chodzi tylko o wy 
sokość kosztów, mianowicie czy ten 
plan kosztowałby mniej, niż zamie­
rzona kolej z Orenburga do Taszkentu 
(1800 kilometrów), k tóraby Azyę śro. 
dkową z kolejami europejskiej Rosy i 
złączyła Dnia 1. bm. odjechała już  na 
miejsce kornisya urzędników m inister­
stwa wojny i m inisterstw a komunika- 
cyj, aby dokładnie zbadać dzisiejsze 
i dawne koryto rzeki.

B erlin  d. 7. września.
Beri Tagehlutt donosi z P a ry ża : 

Jednym  z głównych punktów progra­
mu pobytu cara w Paryżu będzie uro­
czyste położenie kamienia węgielnego 
m ostu m onum entalnego, który ma 
Plac Inwalidów połączyć z Polami Eli-

zejskitm i. Tym sposobem car poświę-j 
ci roboty przygotowawcze wystawy r. 
1900.

Rzym  d. 7. września.
Przejście ks. Heleny czarnogórskiej 

na wiarę katolicką nie nastąpi ani na 
ziemi czarnogórskiej, bo tego sobie 
księstwo rodzice nie życzą, ani też na 
ziemi włoskiej, gdyż politycy włoscy 
pragną, aby księżna już  jako kato­
liczka do Włoch przybyła. Zapewne 
akt ten dopełniony będzie w Kroacyi 
u słynnego ks. biskupa Strossm ajera 

Konstantynopol d. 7. września.
Obiega pogłoska, że w Arta (wila- 

je tu  Janina) wylądował oddział po­
wstańców greckich, zorganizowany po 
wojskowemu z ośmioma działami.

B ruksela d. 7 września.
Po manewrach przemówił m inister 

wojny do oficerów, zapowiadając pro­
jek t reformy w ojskow ej, opartej na 
powszechnej służbie wojskowej.

Londyn d. 7 września. 
Jak organ dworu Truth donosi, wy­

lądują carstwo nie w Aberdeen, ale 
w L e ith , gdzie ich ks. Connaught i 
ks. York od królowej powitają. Oso­

bnym pociągiem odjadą potem carstwo 
do Ballater (najbliższa stacya zamku 
Balmoral w północnej Szkocyi, w k tó ­
rym  królowa jesień spędza), gdzie ich 
ks. Walii przyjm ie. Królowa osobiście 
przyszpili carowi order W iktoryi a ca­
rowej order W iktoryi i Alberta. Car 
zaś nada księciu York order św. An­
drzeja a księżnie order Katarzyny.

Wiadomości giełdowe
— W iedeń 7. września. (Telegram 

Oas. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe noiowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 375 — . w>;g zakład 
kredytowy 408 25, anglcb^nki ! 58-25, 
lenderbanki 257 75, koleje paułtwbwa 
373*75, elbethai 283'75 .akcje  ty ton io­
we 160—, alpiny S860, tureckie 
52*10. nnionbanki 302 50, ruble 127 50.

W iedeń d 7. września.
Vi nżiiiejrs/.o zm iany kursów  w o.-ta;.nim ty­

godniu były następujące:
29. sierpn. 29. września 

Kenta pspicrowa . . 101-70 101-50
Austryacka renta koronowa . 101-25 101-20
Kenta srebrna . . . 101-70 101-80
Kenta złota . . . 123 30 123 30
4 pre. węg. renta złota . 122-30 122-30
Węg. renta koronowa . . 9955 9960
Anglobanki . . . 155— 157-50

Węg. Bank kred.
Zakład kredyt.
Bank związk. .
Austr. węg. Bank 
Unionbanku
Austr. zakład kred. ziemsk.
Landerbanki
Alpisy .
Nordbany
Austr. kolei półnoeno-zachod. 
Kolej doliny Łaby 
Kolej pańBtw. .
Kolej połud.
Marki papierowe

396 50 40575
. 3«8-75 373-80
. 265-50 266-75
. 9 6 2 -- 954-—
, 295 — 301-—
. 452-— 4 6 6 - -
. 251-75 257*—
. 83-10 87-80
3 4 0 0 -- 3425-—

. 269-25 27425

. 275-— 282-50

. 364-50 371-50

. 101-50 103-—
.58-62-5 58 70

Z rynków towarowych.
Ceny zboża w C zernlow eaeh d. 7. wrześ. bm 

Pszenica prima 6-90 do 7-—, średnia Zyto 
prima 5-40 do 5-50, średnie 4 90 do 510, Ję ­
czmień browarny 0 — do 0-—, go;zeluiauy 0’— 
do 0- —, Owies dworski ó*— do 0*—. ta.vgowv
4-70 do 4.80, Koniczyna 0-------- 0 — kukurud/.a n
4-20 do 4-25, na maj-ozerwiee 0 — do 0 '— Spi­
rytus 15-— do —■—.

Wiedeń dni* 7. września.
Ważniejsze zmiany cen wubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące:
najniższe

pszenica na jesień 711
pszeuica na wiosnę 7-43
żyto na jesień 6'29
żyto na wiosnę 6 53
owies na jesień 5 66
owies na wiosnę 5-95
kukurudza na wrzes -paźdz. 3 88
kukurudza na maj-czerwiee 4- 24
rzepak na wrzesień-paźdz. 11-05
rzepak na styczeń-luty 11-60

7-30
-  7-60
-  6-55
-  6-69
-  5-78
-  6-08
-  4-08
-  4-47
— 11-15
— 1170

Przyjechali do Lwowa.
d n ia  7 w rześnia.

Hotel Żorża. M. Agopsowiczowa z Tro- 
fanów ki, H. Agopsowiczowa z C hom iaków ki, 
S t. h r . T arnow ski z K rakow a, W . hr. D zie- 
duszycki z Jezupola, A. Cielecki z Porc-h >- 
wy, B. W olfarth ze Słobody ru n g u rsk ie j, .1. 
B iliński z W ierzbicy, J .  P ra g e t z W arsza­
wy, K. D rahanow ski z K am ionki S tru m ił., 
F . K raus z H aydy.

W a & s f f t i w ł A t i e .
redakcja nie odpowiada.)

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenberg
b. operator k lin ik i położniczo-ginekologiczuei 
prof. Chrobaka we W iedniu, b. asysten t 
król. k lin ik i chirurgicznej prof- Mikulicza 
we W rocław iu, b. lekarz k lin ik i chorób w e­
w nętrznych grof. Nothnagla we W iedniu  
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3 —5 popoind.

D la ubogich od 9 — 10 przedp. bezpła tn ie .

Ti i iii i i i i  (mm iii i iifiw " iiif i i '    .  ...................

Ubezpieczenia
budynków, ruchomości, towarow 

i zboża od ognia,

Ubezpieczenia
z ie m io p ło d ó w  od g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia
życia człowieka we wszelkich kom 
binaeyaeh, przyjmuje dla krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i udziela wyczerpują­
cych informacyj upoważniony do 

tego przez tę insty tucję

Dr. Władysław Mlml\
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

Na sezon kąpielowy
poleca 7977

Sól do kąpieli i zużywania. 
F ran een sb ad z łą  borowinową. 
Karlsbadzka, M o szy ń sk ą . 
M arienbadzką. Iw onicką. 
Rym anowską, k a m ie n n ą  i m o rsk ą .

ilejzf Hibner
Lwów, Rynek 38.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il W einer
WIEW

I . ,  Salz tliorgasse  3.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a j i n .

l l /O R K C Z K l do zrywania owoców po zł 
W  1 -- . Drut kobzasty cynkowany do o- 

grodzeń po złr. 4-50 za 100 metrów, po­
leca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
wo Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

POSZUKUJEM Y ru ttnow anych , powa­
żanych i ruchliwych agentów. Aseku- 

raftya życiowa, restante Lwów 264

|\L A  P A N IE N E K  które ukończyły 8-tną 
I *  klasę, prowadzone są kursy dopełnia­
jące o różnym programie. Uezeniee przyj­
mowane są na cały kurs jakoteż na poje 
d jneze przedmioty. Wpisy rozpoczynają 
;się 28. sierpnia. M. B i e l s k a ,  Lwów. 

j ulu-a PańBka 5. It94

j t l L R O  CZERW IŃSKIEGO , Sykstuska 
ł>  I. 32, poleca służbę wszelkiej kategoryi 
żeńską jak i męską, "tylko z nailepszemi 
świadectw*mi. Pośreduiozy w kupuie i 
sprzedaży dóbr ziemskich i realności.

AUCZYCIELKA do przedmiotów szkol­
nych, francuskiego i muzyki, poszuku­

je posady. Z tfii Krzyżanowska, ulica. Ł y­
czakowska 1. ló . 260

F ABRVKA DACHÓW EK J. Lewiński 
A. Domaszewiez i Spółka we Lwowie 

pi/.-jmuje kry.-ia dachów, dachówką swe 
go wyrobu, podwójnie falcowaną , r  atu rai 
ną t z dostawą i ułożeniem po 95 et. od 
jednego metra kwadr, we Lwowie. 363

L IŚ N IK a  z wyższym egzaminem pań­
stwowym i dłuższą iraktyką, poszuku­

je Zarząd dóbr Wiszenka poczta Magi- rów, 
od l. grudnia. Nisuwzględnionych odpisów 
„jo zwraca się. 259

266
Ostrówek p . G aw łuszow ice

poszukuje zaraz

m l e c z a r z a

i C o n f i t u r y
/ kg. 36 ct., kandyzowane owoce '/« kg
|( et Sssz obierany 1 kg. 55 et. Bulion 
L p a. 5 *ł. Powidła 5 kg. franco zL 1‘40. 
57vSkl 1 kg. 85—75 ct. Szynki westfalskie 
I Kg 1*40. Gospodarstwo domowe Latacz, 
loczta Latacz. 1»«

BKuchomor
jest do nabycia w handlu

ALOJZEGO H U BN ER A
Lwów, Rynek 38.

stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie.

Wina

DLA P P . STU D EN TÓ W ! Najtańsze 
źrólło zakupna rękawiczek, odznak 

krawatek , szelek, manszetów w wielkim 
wyborze, na każdy sezon, własnego wyro­
bu. Ja k ó b  F lih re r , rękawieznik i banda- 
ż.ysta, ulica Trybunalska 10. Skład banda­
ży chirurgicznych i artykułów do pielę­
gnowania chorych. Zlecenia 7, prowineyi 
odwrotną pocztą. 261

KAM IENICA 2-piątrowa w śródmieściu 
z ogrodem , wolna od podatków, tanio 

do sprzedania. N iż a ło w s k l ,  Hotel Zorża.

STORY samoczynne (automatyczne) oo- 
leca tanio fabryka żaluzyj i storów, J a ­

błonowskich 9, Lwów. W ałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych.

ZN A JD Ą  U M IESZCZEN IE zaraz: P i­
sarze ekonomiczni, ogrodnicy, kluczni­

ce, panny sł żące, bony N iem ki, kucha­
rze, lokaje, fu rm an i, 30 k u ch a rek  poko­
jówki, praczki i gumienni. Świadectwa 
nadsyłać do Biura Zakrzewskiego w T ar­
nopolu. 257

KADEM IK poszukuje Lkcyi na wsi. 
Adres : Witkowski poste rest. Lwów.

REM IOW ĄNE medalami tutki Niemo- 
jowskiego s- wszędzie do nabycia.

KZĄDCA teoretycznie wykształcony, z 
dłużs/ą praktyką;: pole: a się. Adres: 

Rządca, poste restante Chorośuica 509

B r y n d z a
świeża majowa, górska, po złr 2-28 faska. 
lub paczka 5-kilowa. Łapszyn — Brzeżany,

Słodkie, szlachetne

winogrona stołowe
Winnica A ntoniego Zanky w G ross- 

w arde in  (W ęgry) wysyła najszlachetniej­
sze gatunki b iałe, czerwone Ghaselas i 
muszkatelki w 5-eio kilowyeh koszaeh 
franco do każdej stacyi po złr. 2’40 za po­
braniem potztowem. 9963

T i r a n ę !  B̂ z u n lire ir l!  

Wszelkie
Parysie jutr Mi pniowe

lub inne specyalności są zbyteczne.
We wszystkich krajach prawnie dozwolo­
ne, przez lekarzy polecone, zupełnie pewno 

i nieszkodliwe.
Tylko do jednorazowego użycia.

G en e ra l-A g en tu r von
Ursprnng & Cie Wien, IX., Miihlnergasse 3

7 WINO
1893 — własnego chowu

łagodne , dostarcza od 56 litrów wz wyż 
hiałe litra po 24 ct., czerwone po 26 ct^ 
Benedykt Hert* > właściciel dobr , zamek 

Gelltech przy 6onobitz, Styrya.

jtztf le scy  Łasa
kaligraf rysownik

w ykonuje zamówienia n a : dyplomy, 
portrety, napisy, karty tytułowe, 
herby, rysunki techniczne, koloro­
wanie fotografij itp . po naj przystęp.

mejszych cenach. 9990

Józef Ignacy Zabłocki
lwów, ul. Brodecka 1. 19.

Nawo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włąezuie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P C K  A S
pracownia powozów i lakiernia 

Ł -w ć>w  SEopoxn.Ł3ca. Ł l-

9952Wyborne słodkie
Winogrona górskie

najlepsze stołowe gatunki mięszane złr 
2*20, najlepsze muszkrtelki wybrane złr.

, za 5-cioki’owy koszyk franco do ka­
żdej stacyi za pobraniem poeztowem lub 
poprzedniem nadesłaniem naleiytośei. Wy­

syłka rozpoczyna się od 15 sierpnia.

A le x . A dam oviclt
Rebsehul und W eingartenbesitzer 
in Neusatz a/d. Donau (Ungarn).

Szanowni odbiorcy otrzymają na żąda­
nie franco i bezpłatnie katalog moich win­
ił c o tysiącznych sposobach uszlachetnia­
nia winogron na wzór amerykański.

i  Fikrrb wmml nawozów S ik i  t a p i r h n i  J o p  Mn we Lwowie g
poleca na sezon jesienny z gwaraneyą składników

| mączkę kościaną, suptrfosfaty, siarkan amo­
nowy, żużle Thomasa, kainit etc.

Biuro przy ulicy Akadem ckiej I. 5. — Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie.

* '. ■■■■

l i i 1

Kuchenki naftowe 
„PRIMUS"

po złr. 8-50 , praw 
dziwie senzaeyjne. 
wytwarza ąee pło- 
m-eń gazowy z naf 
ty, nadzwyczaj silny 
i bez żadnego odo 
ru. Kuchenki nafto- 
v.e z knotam i, naj 
lepszy tab yk&t p 

złi. 1*8'), 2 50, 3 50. Ma;:.ynki spirytuso­
we nExpre88“ lane żelazne po 75 fet., ni 
klowaue złr 1-50. Maszynki spirytusowe 
do kawy „Non plus ultra" Nr. 1 ,  2, 3, 4. 
po złr 4-50, 5-25, 5 75, 6 75, z kabłąkiem 
żelaznym a spodem porce anowyra są tań­

sze — polec-a

ANTONI HALSKi
handel żelazny

Lwów, p lae  M aryackl 1. 9.
Osobny m agazyn  m ebli żelaznych

na pierwszem piętrze.

Budapeszt. IF ^ T  ’eg0 Budapeszt.
największa ristauracya, winiarnia i piwiarnia

w  R y n k u  E l ż b i e t y  N r. 27.
Codziennie w ie lk i k o n c e rt k ap e li w ojskow ej. — W stęp w olny.

B e z  k o n k u r e n e y l !

Jedyny fabryczny
SKŁAD DYWANÓW

„&RIADNE“
IGNACEGO DREXLERA

Lwów, p l. T O ary ao k i 1. 7
obok apteki Wp. JlikolaLClia

połączony z komisowym składem wyro­
bów perskich i tureckich z najsłynniej­
szej firmy Sadiga, Poppowitsa i wyro­

bów krajowych, uoleca:
Dywany perskie, angielskie, holender­
skie i w. i. w różnych wielkościach i 
cena h. Chodniki dywanowe, szpgatowe 
i kokosowe. Portyery. Firanki białe i 
kremowe. Materye na meble Narzutki 
na otomany perskie, angielskie i w i. 
Ceraty i Linoleum. Kapy na łóżka i sto­
ły. Koce na łóżka , na konie i powozo­
we. Derki i Pledy podróżne. Łóżka 

żelazne i w. i.
Sprzedaje takowe po najniższych cenach 

BflP* f a b r y o z n y c h  * 9 6  
Wszelkie zamówienia z prowineyi usku­

tecznia się natychmiast.

8094

Zwiedzającym wysiawę tysiąclecia węg.
można z największymi pochwałami polesie 8091

R e sta n m c y ę  U .pp erfa , w  R y n k u  E lż b ie ty
naprzeciw P a ł a c u  IV o  w e g o  Y o r k u .

Pierwszy węgierski akcyjny browar na wystawie (Corso) w B u d a p e s z c i e .

Skład towarów korzennych, win, delikatesów

Gorbersdorf na Szląsku Pruskim

Dr. Brehmefa
Najstarsze uzdrowisko. —  M o n iit e .  jedyne wyniki leczenia.

Kuraoya w lecie i w zimie. Lekarz zakładowy Polak. Przyjęcie 
• każdego czasu. Ceuy mierne.

0000000003 00 ocooo oooooooo
O  Dyplom honorowy c. k. Ministerstwa handlu. O
X  C. k. uprz. rafinerya y

g  spiryteo, fiitrrb m is, rosolisdw, lisrów  i actu g
O  Juliusza Mikolascha Następców O

Jakób Spreoher i Spł. §
poleca

najlepszej jakości rektyfikowany spirytus
„ B o n g o u t " .

Składy w mieście:
u l ic a  H a lic k a  1. 1 1 u l ic a  K o p e rn ik a  1. 9.

O
Oooo
oo

o  l  e  o  a 996'J

z a w s z o  d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y

WŁADYSŁAW BAŻANT
Lwów, ulica

K A W Y
przy odbiorze 5 kilo od.-elam opłaeone do 

każdej ostatniej stacyi pocztowej: 
Santos dobra w smaku . . . kilo 168
Portorico zielonawa b. dobra . „ T7G
Lagnarja, bardzo dobra . . .  „ 1-92
Ceylon plautacyjn. . . . .  „ 2'—

n „ Bzlaehetna . „ 2 08
„ n najszlaehetn. „ 2-16

p e r ł o w a .........................  „ 2-16
Mokka arabska j ........................... 2-16
Jawa arom atyczna.....................  2-16

Halicka I. 3.
H E R B A T Y

przy odbiorze 3 kilo oisełam  opla 
do każd-j s:aeyi pocztowej. 

FamTijna dobrze naciągająca 
Min-Lang z kwiatem . . .
Podzinkon „ . . .
Li-Ling czarna z kwiatem

R E M Y
Jamajka cała flaszka . .
Kuba ................................
de M a e a r a ..........................

zt. i '  — 
1 -40 
1 -

Sfw  Cenniki na żądan ie  franco. \

Do bajcowania

pszenicy
poleca

siarczan miedzi
po najtańszych cer.ach

FIRMA HANDLOWA

W .  C Z O P P
L w ów , Ż ó łk ie w s k a  !. *2.

100  d o  3 0 0  z ł r .  m ie B ię o z n ie
mogą zarobić osoby każdego stanu i we 
wszystkich miejscowościach pewn e, 
czysto i iiez wkładki kapitału i ryzy­
ka, przez rozpr/.edawanie p.awnie do- 
zwolonveh papierów państwowych i lo- 
eów. Zyloszenia pod : „Lelchter Ver- 
dienst" Rudolf Mosse, Wien. 9934

I
I

Biuro nauczycielskie Henryki Teisseyre
7718daw niej śp. A n ie li D em bow skiej

Kraków, Kolejowa 1
umieszcza nauczycieli, guw ernant­
k i i bony wszelkich narodowości 
z dyplomami nauczye., muzyką 

i kilkoma językami.

Względem małżeństwa
stosunki z paniami i panami każ­
dego stanu, bez żadnych wkładek 

przez 9980

Informations-Bureau,Argus
B M apest, VII. K ertesz utcza 50.

AtadBtDia dla baniu i DrzemFsłii w llrscu.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 34 rok szkolny.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych , którzy jeszcze do akademii przy­
jęci być nie mogli.

Ukończeni słuchacze akndo.mil korzystają  z praw a jed n o ­
rocznej s łużby  wojskowej.

Jed n o ro czn y  k u rs  k u p ie c k i dla uczniów  szkó ł ś red n ich  pragną­
cych się poświęcić zawodowi handlowemu , lub też mających zamiar obok nauk 
w szkołach wyższych także w kierunku haudlowyin pracować.

Szczegółów co do p rzy jęc ia  i pom ieszczen ia , tudzież prospektów do­
starcza dyrekcja akademii d la  handlu  i p rzem ysłu  w G raca .

81 0 A. E. v. S c łu n ld ,  dyrektor.

U  Na prowineyę wysyła fabryka spirytus pocztą w blaszankaeh pięcio- 
^  litrowych wagi do 5 kilogr.

OOOOOOOOOO OOOOOOC 30000000
Ciężarki odtąd zbyteczne!

P a ten to w a n e

W ag i decymalne
ze skalą i przesuwanym ciężarkiem

Fabryki wag

A d a lb e r t  P e l ik a n  i  S y n
Praga, Mariengasse 8. sics

Ceny od zł. 15 wyżej ; cennik z opisem prze­
syła się na żądanie. Polecamy też zwykłe wa­
gi decymalne, również całe z żelaza, wagi do 

bydła, balansowe, jako też
_̂ k_ Cw M F O S I O l i G D O

każdej wielkości, na wagony lub wozy po najniższy eh cenach.
N ap raw y  i  p o w tó rn e o eo h o w a n le  wag; 1 c ięża rk ó w . Założona w r. 1845.

AYISO.
Die k. und k. Intendanz des 11. Corps in 

Lembei*£ hat den Einkauf yon Heu fur das 
Militar-Yerpflegs-Magazine in Lemberg aus- 
gesclirieben.

Die naheren Bedingungen sind aus dem 
Yollinbaltlichen Aviso in unsereu Blatte Nr. 
245 yom 1. tSeptember 1896 zu ersehen.

JAN m ATOW HI
poleca

niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
: wabiania w ie lk ic h  plam

Obwieszczenie.
Przy oddziale kolejowym stolicy królestwa czeskiego, 

zostaną przyjęci technicy za odpowiednio dobrem wynagro 
dzeniem do stuźby prowizorycznej

Ubiegający się o wspomniane posady mają wnieść do 
Wydziału krajowego królestwa czeskiego podania z załącze­
niem świadectw należycie ukończonych studyów, jakoteż do­
tychczasowej praktyki.

Od kandydatów w ym aga się znajomości obu języków 
krajowych.

Wysokość płacy zależy w każdym poszczególnym wy­
padku od specyalnej umowy.

Bliższych informacyj udziela wspomniane wyżej biuro 
kolejowe (Praga, III).

Z Wydziału krajowego królestwa Czech
Praga, dnia 19. sierpnia 1896.

M 4N D IN A  usuwa plamy po- ct. 
wstałe z soków cukrowych,

lodów itp., fiakon . . 25
A W . \N A  wyciąga plamy tłu- 

te /. materyj jedwabnych ko-
o ro w jc h .......................................... 25

A CETIN  A niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 25

n E N Z 0 i.! \TA wywabia plamy 
tłuste i •- ;owe, maziowe i po- 
koi-n. , „afconik mały 20 ct.
c a ł y ..................... . . 30

BRĄZY L I NA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t .....................  08

ET1A1NA usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły 
S&inj. . . .  . . . .  25

JAY'EL1NA wywabia z bieli­
zny plamy powstałe z piwa,
wwa czerwonego, owoców, kon­
fitur, fiaison.................................... 20

KW ASEK w iasoezkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ram ratu. laseczka - . . .  05

KORZEŃ m ydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonyeh pakiecik 
po 2 et. i .  40

MYDEŁKO żółciow e do wywa­
biania plam zastarzałych z ina- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . , . 25

OD A LIN A  usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mis­
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśm, wilgoci, śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . . 86

OKSA L IN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
i  papieru i bielizny, flaszka . V5

({11LAJA tnaterje wełniane i 
jedw abne, prane w odwarze 
tłuilai tracą plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . . J6

WYSKOK terpentynowy usuwa
plamy pokostowe, olejna i 
żywiczne, flakon . . . .  26

Z IE M IA N E K  jzyszcza mata- 
rje małe weG^ane s brudu i 
kursu .  ...................................... 2

Nabyć możr we Lwowie w sklepach wir sny ch ulica  
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Yon der Militar-Yer waltung werden nach 

kaufmannischer Usance beschafft:

Doniesienie.
Zarząd wojskowy 

ma zak u p ić  zw yczajem  k u p ieck im

A bste llu n g-s -Term in  

T e rm in  d o s ta w y

Fiir das Militar-Yerpflegsmagazin in 
Dla wojskowego magazynu prowiantowego

Fiir d u  M ilitS r-V erp fleo s-F i!ia l-M ag azin  in 
Ola f i l i i  wojskowego magazynu prowiantowego w

Fiir die einige Regle in der 
Station 

Dla oddawania w własnym 
zakresie w stacyi

Lemberg 
we Lwowie

Stanislau 
w Stanisławowie

Złoczów 
w Złoczowie

Czernowitz 
w Czerniowcach

Tarnopol
Tarnopolu

Żółkiew
Żółkwi

Kamionka s tr  
Kamionce str.

Neu Żuczka 
Nowa Żuczka

Roggen
Żyta

Hafer
O w s a

Roggen
Żyta

Hafer
O w s a

Roggen
Żyta

Hafer
O w s a

Roggen
Żyta

Hafer
O w s a

Roggen
Żyta

H a f e r

O w s a

Hafer
O w s a

H a f e r
O w sa
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NToveiuber — Listopadzie
1 8 9 6

4000 6000 1200 2000 1000 1500 1500 1800 500 500 2500

December — Grudniu 4000 6000 1200 2000 900 1200 1000 1800 400 400 2500 2000*) 2000*)

Jftnner — Stycznia

1 8 9 7

4000 6000 1000 2000 900 1000 1000 1800 200 500 2500 1300 2000

Februar — Lutym 4000 6000 1000 2000 900 1000 1000 1800 200 400 2500 1000 1000

Mórz — Marca 4000 6000 1000 2000 900 1500 1000 1800 200 800 2500 1000 1000

April — Kwietniu 4000 6000 1000 2600 900 1500 1000 1800 200 000 2500 1000 1000

Mai — Maju 4200 3500 3000 • 1500 500 1700 200

oo00 1800 1000 1200

Z a s a m m e n  — R a z e m 28200 39500 6400 15600 5500 9200 7000 12500 1900 4400 16800 7300 8200

I ln n iP r ln iT io - • Hievon sind iu der ersten Halfte December 1000 q abzustellen.
U Ii III c l  K u l l j -  . p 0r g e(ja rf fQr Kamionka str. und Neu Żuczka t r i t t  ein bei Einf&hrung der Hafer Regi e ab Yerpflegs-Depots d< rtselbst.

U  , *) Z tego należy w pierwszej połowie grudnia 1000 q odstawić.
U W d g d  • Potrzeba dla Kamiouki str. i Żuczki Nowej zachodzi w razie zaprowadzeuia odda ania we własnym zakresie ze składów tamże.

1. Die bezuglicben, in Briefform deutlich abge- 
fassten, mit einer 50  kr. Stempelmarke verseheuen 
Yerkaufsautrage, welche an kein kiirzeres ais ein 
Im pegno von  lO T agen  gebunden sein dftrfen, 
mńssen siad bis Iłkugsteus 1. Oct ber 1896 lO 
(Jhr Y orm ltta gs  bei der Intendanz des 11 
Corps in Lem berg, im yersiegelteu Uouyert, mit 
der Bezeichnung „ Yerkaufsantrag auf Roggen uad Ha- 
fe r“ Tersehen, e ingebracht werdeu.

N achtrag lich , oder im telegraphischeu Wege ein- 
langeade Verkaufsantr&ge, sonie solcho, welche dea 
gestellteu Bediuguugen nicht entsprechtu, bleiben un- 
ber&cksichtigt.

2. l ie Yerkaufsantrage kónnen entweder auf 
die ganzen yorstebeuden Quantitaten, o<er auch nur 
anf kleinere P artieu  der ausgeschriebeuen Bedarfs- 
mengen —  voa Producentea selbst bis 100 q. herab 
gestellt  werden, wabei sich aber auderseits die Militńr- 
Yerwaltung das Recht vorbebalt, aueh nur den eiuen 
oder anderen Artikel oder Theiląuantitaton der offe- 
rierten Mengen auzunebmen. Die P re ise  sind nicht  
cum ulativ , sondrrn fdr jeden A rtikel ab- 
geson d crt per Metercentner aazugeben.

3. Der Intendanz nnbekannte Untem ehm er, so­
wie ttberhaupt alle anderen, wenn es die Corps-Inteu- 
dauz fflr uothnendig erachtet, haben zu yeranlassen, 
dass ilber ib re  Soliditat uad Leistungsf&higkeit eiu 
Zengniss u. z. wenn sie protocollierten Firm en ha- 
beu vou der Hande'8- und Geuerbe Kammer, sonst 
aber von der zustńndigen k. k. politischen Behórde 
auf amtlichem Wege, u. z. spatestens am Verhand- 
lungstage selbst bei der Intendanz des k. n. k. 11. 
Corps in Lemberg einlangcu.

D erartige  Unternebm er baben weiters nach 
Ermessen der Corps-Tnteudauz die Erftlllung der einge- 
gangeuen Verpflichtung durch den E r la g  einer  
Cantion in der HOhe von lO P rocen t des
nach den genehmigten Preiseu entfallenden W ertes 
der erstandenen Lieferung zu Tersicheru. Diese Can- 
tion hat der Verkaufer im Falle ihm eine solcbe vorge- 
schrieben wird, gleichzeitig mit dem Schlnssbriefe bei- 
znbringen.

Prodncenten, Gemeinden, sowie landwirtschaftliche 
Vereine siud hiusichtlich der Lsistuug, welche sie mit 
eigeuen Erzeugnisse\ bewirkeu kónnen, vom Erlage 
der Caution befreit.

Producenten (Landwirte) baben, soferne dieselhen 
der Inteudanz n ich t schon bekannt sind, Zeuguisse 
der betreffenden landwirtschaftlichen Corporationen zu- 
gleich mit dem Yerkaufantrage beizubringen, in wel- 
chem besta tig t wird, dass sie wirklicb Producentea 
sind and dass das ganze offerierte Quantum von ihneu 
produciert wird.

4. Die A b e t e l l a n g  der Artikel ha t  franco 
D e p o  t a  des vorgenannten Verpflegs(Filial)-Magasines 
n a c h  W e i s u n g  d e r s e l f o e n  zu erfolgeu. Bei 
Fruchtanboten an eigenes Magazin, Lagerhaus etc. ist 
im Offert ausdrńcklich anzugeben, ob die W aare in 
Sacken oder a lla  rinfasa ńbergeben werden will.

5. Auf die Lieferung a a s l ó n d i s c l i e r  K f l r -  
n e r f r d c h t e  wird nar  ausnahmweise reflectiert; wird 
golcbe offerirt, so sind mit dem Oiferte zwei versie- 
gelte Muster im Minimalgewichte von je 2 Kilogramm 
beizubringen.

Lemberg, am 1-ten September 1896.

Von der Intendanz di

Im Offerte muss die P r o v e n l e n i  der angebote- 
nen F ruch t immer angegeben werden.

6. F a r  die Abstellnng kann die Begaostignng des 
Militar-Tarifes im RackTergQtnngswege in  Anspruch 
genommen werden, jedoch ist dies im Yerkaufsbriefe 
zu bedingen, far welchen Fali  die Provenienz der Lie- 
fernngs Quautitftten wo móglich nach den Bezngsorten 
zn specificieren kommt.

Es wird besonders aufmerksam gem acht, dass 
Special-Tarife aof yerschiedenen Bahnstrecken im all- 
gemeinen Yerkehre, nameutlich far Naturalien in vol- 
len Waggonladungen bestehen, welche n o c h  b l l l l -  
g e r  sind ais der Militar-Tarif.

7. Die V e r l e i h a n g  ó r a r l s c h e r  S A c k e  kaun 
nur a u s n a h m s w e i s e  nach Massgabe der Torbau- 
denen Vorrathe, wenn diese im Verkaufs Antrąge be- 
dnngen und absolut n a r  g e g e n  E n t r l c l i t a n g
d e r  L e i h g e b d h r  zugestanden werden.

8. Der Roggen uud Hafer mnss die far die Ver- 
pflegung des k. n. k. Heeres yorgeschriebene (maga* 
zinsmftssige) Qualitat haben.

9. Die uaheren Bediugungen, welche den Kauf- 
abschla*aen znr Grnndlage zn dienen haben, sind dem 
far die yorliegende Ausscbreibuag amtlich ausgefer- 
tigten und bei der Corps-Intendanz, sowie bei den 
Militar-YerpfLgs Magazinen in Lemberg, Czeruowitz, 
Stanislan und Złoczów, dann bei den Verpflegs-Filial- 
Magaziuen in Tarnopol nnd Żółkiew wahrend der ge- 
wóhnlichen Amtsstnnden zn jedericans Eiusicht auflie- 
genden Usancen-Hefte Tom 1. September 1896 Nr. 
5862 zn entnehmeu. Jeder Offerent is t  m it der Eiu- 
bringung seines Verkaufsantrages an die Bedingungen 
dieses Usaucenheftes bereits gebundeu.

10. Usancen-Hefte kónnen bei den genannteu Mi- 
litar-Verpflegs (Filial ) MagaziDen zuui Preise yon 8 
Kreuzer bezogen werden. Bei diesen Yerpflegs-Anstal- 
ten kónnen auch die erfurderlichen Informationeu ein- 
gebolt werden.

11. Die Bezahlnag erfolgt im Jah re  1896 n a r
u. z. :

a) far 3 900 q Hafer far Żółkiew ;
b) fflr 2 000 q Hafur far  S tan islau ;
c) far  1.300 q Roggen far Złoczów nud
d) far 1.700 Hafer far  Czernowitz — gieich nach 

bewirkter Abstellung, im abrigen erfolgt die Bezahlung 
far jene P a r t i e u , welcbe bis Emie Dezember 1896 
znr E nlieferung gelangen, im Laufe des Monats Jftu- 
ner 1897 uud far die weitereu Lieferpartien nach de­
reń anstaudslosen Absłelluug.

12. F a r  Getreide mit einem hóheren, ais dem be* 
dungeuen Qnalitatsgewichte werden Preisbonification 
nicht zugestanden.

13. Die ans dieser Lieferung erforderlichen Qnit- 
tungsstempel t rag t  das Aerar.

14. Gemeinden, Producenten and laudwirthschaft- 
liche Corporationen geniessen besondere Begtlastigun- 
gen und Erle ichterangen, welche bei den im Punkte
9. genannten Militai-Verpflegs-,(Filial-)Magazinen, so­
wie bei der Intendanz des 11 Corps eingesehen wer­
den kónnen. Uberdies sind diese BegQnstigungen im 
Wege der politischen Behórden und landwirthschaftli- 
chen Corporationen des Intendanz-Bereiches bereits 
yerlantbart wordeu.

k. und k. 11. Corps.

1. Dotyczące w formie listu dokładnie ułożone, 
marką stemplową na 50 ct. opatrzone oferty które 
nie powinue na krótszy jak IO do łow y  termin obo­
wiązywać, mają być oddane w zapieczętowanej kopercie 
z napisem: „oferta dostawy na żyto i owies8 najdalej 
do 1. października 1896 r. o godzinie 10 przed  
południem w Intendantnrze 11. korpusu  
w e L w ow ie .

2. Odnośne oferty mogą opiewać albo na co lą  
w y ż  podaną ilość, alb)  też ua mniejsze paltye 
rozpisanej ilości oferty produrentów aż do 100 ctr. 
metr., przyczetn zarząd wojskowy zastrzega s b e pra­
wo zatwierdzenia jodnego lub drugiego ariykuln, lub 
pewnej tylkn części z oferowanej ilości. Ceny od cet- 
uara mtr. na dostawić się mające artykuły me należy 
podawać zbiorowo, lecz za każdy artykuł osobno.

3. Przedsiębiorcy, którzy Intendautiirze nie są 
znani, jakotcż i inni, jeżeli iutendantnra korpusu tego 
zażąda, m ają  się postarać o to, aby św ia d ec tw o  o 
Ich rzete lności i m ożności d o s ta w y  w razie, 
jeżeli mają protokólowaną firmą, przez Izbę handlowo* 
przemysłową, w przeciwnym razie przez dotyczącą wła­
dzę polityczną w drodze urzędowej i to najpóźniej do 
wyź oznaczonego dnia rozprawy na intendanturze U .  
Korpusu we Lwowie przesłane zostało.

Ci przedsiębiorcy mają dalej, według vyinagania 
iutendantury korpusnej, dla zapewnienia swoich zobo­
wiązań z łożen iem  k a u cy i w  w y so k o śc i  IO 
procent wartości całej nabytej dostawy. Tę kaucyę 
jeżeli je s t  wymaganą, należy złożyć przy spisaniu li­
stu ugodowego (Schlussbrief).

Producenci, gminy, jakoteż towarzystwa rolnicze 
są co do d< stawy w la sn ych  produktów od kaucyi 
zwolnieni.

Intendantnrze nieznani producenci (gospodarze 
gruntowi) mają przedłożyć świadectwo wydane prze*, 
dotyczące towarzystwo rolnicze, z potwierdzeniem, że 
są rzeczywiście producentami i że cala oferowana ilość 
z ich własnej produkcyi pochodzi.

4. O dstaw a artykułów ma się odbyć franco  
sk ła d y  wyż wymienionych prowiatowych (filialnych) 
magazynów według wskazówek tychże. Przy oferowania 
zboża z odstawą do własnych magazynów, składów etc. 
ma być w ofercie dokładnie podane, czy towar będzie 
we workach lub alla rinfussa (w nasypach) oddaw any.

5. Dostawa zag ran iczn ych  zbóż będzie tyl­
ko wyjątkowo uwzględnioua; przy oferowaniu tejże ma­
j ą  być razem z ofertą dwa zapieczętowane najmniej 2 
kilogramy ważące wzory nadesłane.

W ofercie musi być zawsze podana prow enien-  
©ya oferowanego zboża.

6. Przy odstawie można się na kolejach posługi­
wać taryfą wojskową, za wynagrodzeniem zwrotuem co 
już w podaniu zastrzedz sobie należy} w tym to razie

Lwów, dnia 1. września 1896.

Z Intendantury c.

uależy prowenieucyę pojedynczych partyj o ile możno­
ści przez wymienienie miejsc odbioru oznaczyć.

Zwraca się przytem uwagę na specyalne taryfy 
rozmaitych sieci kolejowych dla ruchu ogólnego, mia­
nowicie, że przy naładowania pełnych wagonów natn- 
raliów, oplata za przewóz od takowych taniej wypa­
dnie, aniżeli taryfa wojskowa.

7. W y p o ży cza n ie  w o jsk o w y ch  worów 
może w y ją tk o w o  w miarę znajdujących się zapa­
sów i i «  złożeniem  przep isanego odszkodo­
wania tylko wtedy nastąpić, jeżeli to w podaniu za- 
warnnkowauem zostało.

8. Żyto i owieg musi być jakości odpowiednej 
dotyczącym przepisom.

9. Bliższe warunki, które tym kupnom za pod­
stawę służyć mają, są w zeszytach nzanców z dnia 8. 
wrześn'a 1896 do 1. 5862  zawarte. Urzędownie wygo­
towany zeszyt uzanców (Usancen-Heft) dla dotyczącej 
rozprawy może być przez każdego w intendantnrze, 
magazynach prowiantowych we Lwowie, Stanisławowie 
i Złoczowie, jako też w filii magazynu w Tarnopolu i 
Żółkwi podczas zwykłych godzin urzędowych przej­
rzanym.

Każdy oferent je s t  z chwilą oddania oferty wa- 
rnnkami tego zeszyta związany.

10. Przepisane zeszyty uzanców handlowych są 
w wyż wymienionych prowiantowych magazynach (filiftch) 
po cenie 8  ct. do nabycia. U tychże zakładów można 
także zasięgnąć potrzebne wyjaśnienia.

11. W roku 1896 będą zapłacone i to zaraz po
uskutecznionej dostawie:

a) 3900 q owsa dla Żółkwi,

b) 2000  q o*8a dla Stanisławowa,
c) 1300 q żyta dla Złoczowa,

d) 1700 q owsa dla Czerniowiec. Zresztą partye,
odstawione do końca grudnia 1896 r., będą w stycznia 
1897 r. zapłacone, a  dalsze partye zaraz po porządnie 
uskutecznionym odbiorze tychże.

12. Za zboże mające wyższą wagę jakościową 
nie będzie przyznaną żadna bonifikacya.

14. W ydatki za stemple na kwity ponosi wojs­
kowość.

15. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rol­
niczym przyznane będą pewne uwzględnienia i u ła­
twienia, które w biurze Iu tendantury c. i k. 11 Kor­
pusu we Lwowie, jakoteż w magazynach i filiach pro­
wiantowych punktem 9. objętych przez strony intere­
sowane przejrzane być mogą. Ułatwienia te  zostały 
ogłoszone przez władze polityczne i towarzystwa rolni 
cze leżące w obrębie intendantury.

/ k. 11. korpusu.

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


